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POCZĄTKI KULTU MATKI BOSKIEJ W POLSCE 
W ŚWIETLE NAJSTARSZYCH RĘKOPISÓW

Poznanie treści kultu Matki Bożej w  jego początkach na Ziemi P ol
skiej w ym aga zbadania najstarszych rękopisów. One bowiem  przekazują 
słow em  pisanym ówczesną m yśl religijną, dają św iadectwo w ierze i po
zwalają ustalić stopień jej rozwoju. Jednym  słow em  dają podstawę do
ciekaniom  historyczno-dogm atycznym .

N iestety  zasób kodeksów odpowiadających pierwszym  dwu wiekom  
chrześcijaństwa w  Polsce jest bardzo szczupły, obejm ujący kilkanaście 
sygnatur. Dwa z nich tylko, jako pochodzące z w ieku VIII i IX m ogłyby  
zawitać do kraju wraz z chrześcijaństwem , ale to nie jest pewne. Reszta 
pochodzi z w ieku XI i XII, a czy zaraz do Polski z krajów Europy za
chodniej przybyła, też nie wiadomo. 1

W ysoce niekorzystna sytuacja źródłowa, nosząca na sobie znamię 
zniszczenia kultury chrześcijańskiej w  pogańskiej reakcji w ieku XI, 
nie zwalnia od obowiązku szukania prawdy. Przecież trudno przypuścić, 
by w szystkie ocalałe kodeksy, pieczołowicie strzeżone w  bibliotekach  
katedralnych, kapitulnych czy opackich, były dużo późniejszym i nabyt
kami bibliofilskim i. Przynajm niej część i to większa część ich powinna 
być uznana za księgi używ ane przez biskupów, opatów, kanoników  
w okresie ich w ytw orzenia, nie zaś dopiero gdy stały się czcigodnymi 
zabytkami. —  Inaczej należałoby traktować cym elia ze zbiorów typowo 
bibliofilskich, które jeśli nie zostały zebrane z kościołów i klasztorów  
polskich, często nabywane były w  w ieku XIX dopiero i X X  na aukcjach  
zagranicznych. Lecz nie o takie rękopisy chodzi.

Jeśliby jednak, z czym  zaw sze liczyć się trzeba, niektóre rękopisy 
później niż w  wieku XII do Polski zaw itały, to skoro z wieku VIII— XII 
pochodzą, dają przynajm niej podstawę do wnioskowania z analogii, 
a w ięc i w  tym  założeniu przyczyniłyby się na swój sposób do poznania 
prawdy.

Wśród zachowanych rękopisów najliczniejsza jest grupa ksiąg litur
gicznych obejm ująca dwa m szały, siedem ew angeliarzy, dwa benedyk- 
cjonały, jedno ordinale i jeden homiliarz. Uboga grupa rękopisów n ie-

1 P or.: W. S e m k o w i c z :  P a le o g ra fia  ła c iń sk a . K ra k ó w  1951 s. 294.
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liturgicznych zawiera jeden kodeks z konferencjam i m onastycznym i 
i jeden m odlitew nik prywatny.

Biorąc pod uwagę przekazy źródłowe w ypadnie przeprowadzić nastę
pujący układ logiczny:
I. K ult Matki Boskiej w  liturgii: msza, błogosławieństw a, sakram enta- 

lia, uwagi o m odlitw ie chórowej.
II. K ult Matki Boskiej pozaliturgiczny: konferencje mnisze, pobożność 

prywatna.

K U L T  M A T K I B O SK IE J W L IT U R G II M SZ A L N E J

Liturgia mszalna jest wyjątkow o obficie udokumentowana, bez po
równania lepiej od m odlitw y chórowej, która znikła niemal bez ś la d u .2 
Zachowały się dwa m szały, t. zw. Sacramentarium Tinecense  oraz Missale 
plenarium  z Gniezna, pierwszy z XI drugi z przełomu X I/X II wieku, 
oba należy choć krótko z osobna omówić.

S a k r a m e n t a r z  t y n i e c k i  jest zapew ne jedną z pierwszych  
ksiąg liturgicznych przyw iezionych do Polski po reakcji pogańskiej. Mógł 
przybyć do Tyńca z opatem Aaronem, w yśw ięconym  w  K olonii biskupem  
krakowskim (1046— 1059), kierownikiem  misji chrześcijańskiej odnawia
jącej Kościół, w zględnie z innym i mnichami benedyktyńskim i zdążają
cym i do Tyńca. H ipotezę potwierdza kolońskie pochodzenie sakram enta- 
rza widoczne w  kulcie św iętych  kolońskich, w  miniaturach, inicjałach  
i piśm ie, zdradzających szkołę kolońską połow y XI w ieku, ściślej około 
1060 roku. Kodeks znajduje się obecnie w  Bibliotece Narodowej w  War
szawie, gdyż zrabowany z Tyńca w  1656 r. przez Szwedów, został odku
piony w  Krakowie i w  roku 1814 w szedł w  skład B iblioteki Ordynacji 
Zamojskiej w W arszaw ie.3

M i s s a l e  p l e n a r i u m  katedry gnieźnieńskiej (Ms 149) zasługuje 
na swój przydomek, gdyż zawiera w  odróżnieniu od sakramentarza ty 
nieckiego nie tylko kalendarz, kanon i m odlitw y m szalne, lecz także 
graduał z sekwencjarzem , lekcjonarz i ew angeliarz. Kodeks powstał na 
przełom ie w ieków  XI i XII w  kręgu kulturalnym  sangalleńskim , na co 
wskazuje kult św . Gangulfa i typ  znaków nutowych. Pism o wykazuje  
cechy południowo-niem ieckie z przełomu X I/X II wieku. D om ysły uczo
nych polskich idą w  kierunku opactwa w  N ieder-A ltaich koło Ratyzbony 
(St. Zakrzewski) lub też katedry w  Bambergu (W. Semkowicz). —  Ko
respondował z nią około roku 1100 W ładysław  Herman zwracając dwa

2 S z c z ę ś liw y  w y ją te k  sta n o w i M s 31 a rch iw u m  a r ch id iecez ja ln eg o  w  P ozn an iu , 
z a w ie r a ją c y  h o m ilie  św . G r z e g o r z a  W i e l k i e g o  w  o d p is ie  z X I— X II w iek u .

3 P or.: W. S e m k o w i c z ,  jw . s. 305— 309, ta m że  n a jw a żn ie jsz a  b ib lio g ra fia .
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złote krzyże w yw iezione do Polski. Wraz z krzyżami m ogły nieprawnie 
przedostać się do Polski również i księgi liturgiczne. Takie rzeczy m u
siały się zdarzać, skoro w  roku 1101 spisano skarbiec katedry krakow
skiej „by ktoś z k leryków  lub zakrystianów nie mógł nic zabrać”. 4 Hi
poteza W. Semkowicza jest jednak bardziej sugestyw na i krzywdząca 
przodków naszych niż oparta na źródłach. —  Warto zaznaczyć, że J. Wo- 
ronczak przygotowuje intensyw nie krytyczne w ydanie mszału gnieźnień
skiego, w  którym  niew ątpliw ie przedstawi historię kodeksu z właściwą  
wnikliwością i krytycyzm em .

E w a n g e l i a r z  g n i e ź n i e ń s k i  (Ms 1), najstarszy spośród sie
dmiu ew angeliarzy, pochodzi z przełomu wieku IX /X . Jest w ięc starszy 
także od obu mszałów, a drugim co do wieku kodeksem w  Polsce. Pisany  
m inuskułą karolińską z okresu jej najdoskonalszego rozwoju, nie ma 
jeszcze podziału na w yrazy. Zawiera tekst czterech Ewangelii oraz roz
kład perykop na cały rok liturgiczny (s. 268— 300).5 —  Tradycja mówi, 
że posługiwał się nim przy Mszy św iętej św. W ojciech. M ożliwości trudno 
zaprzeczyć, lecz prawdopodobniejsze jest przypuszczenie, iż do Polski 
przybył w  XI wieku.

E w a n g e l i s t a  r z g n i e ź n i e ń s k i  (Ms la) różni się od ew ange
liarzy tym , że zawiera nie cały tekst czterech ew angelii, lecz tylko pery
kopy na niedzielę i św ięta. Jest to kodeks z końca XI wieku, wykonany  
z w ielkim  przepychem  w  szkole ilum inatorskiej i piśm ienniczej czeskiej, 
podobny do praskich kodeksów wyszehradzkiego i kapitulnego. Pow sta
nie jego przypada na czasy Judyty Czeskiej, żony W ładysława Hermana 
i być może z jej darowizny do Polski się dostał. 8

E w a n g e l i a r z  p ł o c k i ,  zwany także Codex aureus Pultoviensis  
pochodzi również ze szkoły czeskiej końca XI wieku, może jeszcze wspa
nialej ozdobiony, zwłaszcza okładka. Zawierał pełny tekst czterech ew an
gelii, obecnie urywa się nagle na Luc XXII, 54 nie posiada w ięc ani 
Ewangelii św. Jana, ani tym  bardziej rocznego rozkładu perykop. Losy 
rękopisu wiodą z katedry połckiej, do której być może darowała go Ju 
dyta Czeska, przez Pułtusk do biblioteki poryckiej Tadeusza Czackiego, 
a wraz z nią do zbiorów Biblioteki Czartoryskich w  Krakowie (Ms 1207).7

E w a n g e l i a r z  p o z n a ń s k i  powstał w  Nadrenii z końcem XI 
lub z początkiem XII wieku. Znane jest imię pisarza-kapłana: „łba levis
sim us presbiter scripsit” . Zawierał tekst czterech Ewangelii wraz z roz-

* T am że, s. 312— 314; o p is: T. T r z c i ń s k i :  K a ta lo g  ręk o p isó w  b ib lio tek i k a p i
tu ln e j w  G n ieźn ie  aż  do p oczą tk u  X V I w . P ozn ań  1910 s. 191.

5 T. T r z c i ń s k i ,  jw . s. 187— 188; W. S e m k o w i c z ,  jw . s. 298— 299.
u W. S e m k o w i c z ,  jw . s. 309— 311; T. T r z c i ń s k i ,  jw . s. 189— 191.
7 W. S e m k o w i c z ,  jw . s. 310— 311; S. K u t r z e b a :  C a ta lo g u s cod icu m  m anu  

scr ip toru m  M usei P r in c ip u m  C za rtorysk i C ra co v ien sis . t. 2. K ra k ó w  1908— 1913. 
Ms 1207.
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kładem na cały rok kościelny. Zaginął w  czasie ostatniej wojny, w yw ie
ziony do Berlina z Archiwum  archidiecezjalnego w  Poznaniu (Ms 2 5 ).8

N ie istnieją już t. zw. p e r y k o p y  l u b i ń s k i e ,  czyli ewangeliarz  
opactwa benedyktyńskiego w  Lubiniu, pochodzący ze skryptorii ratyz- 
bońskiej w początkach XII wieku, a zawierający także księgę bracką lu
bińską. W początkach XIX wieku dostał się do biblioteki uniw ersytetu  
warszawskiego, z jej zbiorami w yw ieziony został po powstaniu listopa
dowym  do Petersburga, rewindykow any po traktacie ryskim do Biblio
teki Narodowej, zaginął w  czasie ostatniej wojny, zapewne spalony 
w powstaniu w arszaw sk im .9

E w a n g e l i a r z  e m m e r  am s k i przechowyw any w bibliotece ka
pitulnej krakowskiej (Ms 208) nazwę swą zawdzięcza opactwu św. Emme- 
rama w Ratyzbonie, gdzie został wykonany za Henryka V (1106— 1111), 
któremu zawdzięcza swą drugą nazwę. 10 J. Szujski datował kodeks na 
schyłek wieku XI i wiązał jego przybycie do Polski z Judytą Marią 
Salicką, żoną W ładysława Hermana, lub z kontaktami benedyktynów  ty 
nieckich, dopatrując się go w inwentarzu skarbca krakowskiej katedry 
z r. 1101 wśród „pięciu lekcjonarzy”. 11 Hipotezę stosunków benedyktyń
skich podtrzym uje ks. F. G ryglewicz, datując rękopis na okres krótko po 
roku 1070 i nie poza 1101 rok. Tekst ewangeliarza emmeramskiego, obej
mujący cztery ew angelie, jest w edług tegoż autora najbardziej zbliżony  
do w ulgaty z kodeksu ,,I” (Ingolsztadzki). Mógł w ięc i on być kiedyś 
w posiadaniu benedyktynów  em meramskich, skąd odpis przywędrował 
przez Tyniec do Krakowa. 12

A w a n g e l i a r z  A n a s t a z j i  nazwę swą zawdzięcza im ieniu Ana
stazja w ytłoczonem u nad niewieścią postacią klęczącą u stóp krzyża na 
pierwotnej, ozdobnej oprawie kodeksu, noszącej znamiona szkoły nad- 
m ozańskiej. N iestety trudno tę Anastazję utożsamić z którąś ze znanych  
postaci historycznych tego okresu. Pism o ma cechy połowy XII wieku  
i należy do przykładów kaligrafii francuskiej. Francuski styl okładki i pi
sma przemawiają za pierwotną przynależnością do Płocka, razem z całą 
grupą zabytków związanych z m ecenatem  biskupa Aleksandra z Malonne 
(1129— 1156). N iestety księga dotrwała do naszych czasów zdefektowana. 
Z pierwotnie pełnego tekstu czterech Ewangelii nie zawiera dziś frag
mentu obszernego od Mt XVIII, 9 b do Luc VII, 34 a. Brak również rocz-

" W. S e m k o w i c z ,  jw . s. 316; A. L i s i e c k i :  K a ta lo g  ręk o p isó w  b ib lio tek i 
sem in a r y jn e j w  P ozn an iu . Odb. z  P rzeglądu  Kościelnego  t. V II, s. 285— 296 i t. V III, 
s. 47— 56, 119— 127. P ozn ań  1905 s. 3.

n W. S e m k o w i c z ,  jw . s. 325— 329.
10 T am że, s. 311— 312.
11 Por.: J. S z u j s k i :  E w a n g e lia rz  X I w . k a p itu ły  k a ted ra ln e j k ra k o w sk ie j, 

Spraw ozdan ia  K o m is j i  do Badania Historii  S z tu k i  w  Polsce  I (1879) 73— 78.
12 F. G r y g l e w i c z :  E m m eram sk i k o d ek s ew a n g e lii. R oczniki Teolog iczno-K a-  

noniczne  IX , 1 (1962) 21— 39.
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nego układu perykop, ale nie wiadomo czy był, skoro po zakończeniu  
Ewangelii św. Jana reszta karty pozostała niezapisana. Ewangeliarz znaj
duje się w  Bibliotece Narodowej (Rkp 313). 13

E w a n g e l i a r z  k r u s z w i c k i  wykonany w  szkole malarsko- 
kaligraficznej zachodnio frankońskiej H elm ershausen w  drugiej połowie 
XII wieku, byl własnością kolegiaty w  K ruszwicy, a od połowy XIX  
wieku do dziś wchodzi w  skład biblioteki kapitulnej w  Gnieźnie (Ms 2). 
Kodeks zawiera w szystkie cztery Ewangelie, ale bez rocznego rozkładu 
perykop. 14

Taka jest podstawa źródłowa do badań nad tekstam i liturgii mszalnej 
w  Polsce do końca XII wieku. Ponieważ czytanie w szystkich zachowa
nych kodeksów od deski do deski, dla w ykrycia w szystkich aktów kultu  
Maryi, byłoby zbyt trudne, trzeba skoncentrować się na tekstach typowo  
m aryjnych.

Za przewodników służą kalendarze liturgiczne zachowane w obu naj
starszych mszałach i w m odlitewniku Gertrudy, o którym będzie mowa 
niżej, w szystkie trzy z XI w ieku .15 Zgodnie figuruje w  nich św ięto Oczysz
czenia NMP (2 II), natomiast Zwiastowania NMP (25 III) nie w ykazuje  
kalendarz sakramentarza tynieckiego notujący w  tym  miejscu „Pan zo
stał ukrzyżow any”, co w m szale gnieźnieńskim  zaznaczono obok Zwia
stowania wyrazem  „Męka”. 10 Sakramentarz tyniecki zna św ięto „Św iętej 
Maryi przy M ęczennikach” (13 V). 17 Kalendarz w  kodeksie Gertrudy - 
notuje samotnie w ilig ilę W niebowzięcia (14 VIII), św ięto zaś W niebo
wzięcia NM P (15 VIII) w ystępuje w e w szystkich trzech źródłach, tak jak 
i św ięto  Narodzenia NM P (8 IX).

W analizie tekstów  liturgicznych m aryjnych zachowana będzie kolej
ność wskazana przez kalendarze. Form uły znane w liturgii do ostatnich  
czasów będą krótko wspomniane, dokładnie rozpatrzone zostaną modli
tw y, które w  ciągu w ieków  w yszły  z użycia.

O c z y s z c z e n i e  N. M. P.
Obrzęd poświęcenia św iec będzie om ówiony wśród sakram entaliów, 

tu w ypadnie skoncentrować się na samej Mszy św. Była ona w  wieku  
XI i XII w  w iększej swej części istotowo tożsama z formularzem dotych-

13 W. S e m k o w i c z ,  jw . s. 134 i 324.
14 W. S e m k o w i c z ,  jw . s. 329— 330; T. T r z c i ń s k i ,  jw . s. 193.
15 Por.: B. W ł o d a r s k i :  C h ro n o lo g ia  p o lsk a . W arszaw a 1957 s. 201— 207 (ko

d ek s G ertru dy), s. 207— 212 (sa k ra m en ta rz  ty n ieck i), s. 212— 217 (m issa le  p len a 
r iu m  =  m sza ł g n ieźn ień sk i) .

10 S a k ra m en ta rz  ty n ie ck i:  „D om in u s c r u c if ix u s  e s t ”. M szał g n ieźn ień sk i:
„ A d n u n tia tio  s. M arie. P a s s io ”.

17 „S. M arie  ad m art(yres)"  —  św ię to  d ed y k a cji p ierw o tn eg o  p a n teo n u  rzy m 
sk ie g o  na cześć  M aryi i w sz y s tk ic h  m ę cz en n ik ó w  w  d n iu  13 V  609 przez P a p ieża  
B o n ifa ceg o  IV.
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czasowym , czyli sprzed reform y liturgicznej Soboru W atyńskiego II, 18 
równie uboga w  m otyw y czci maryjnej: ew angelia (Luc 11,22— 32) o oczy
szczeniu NMP, ofertorium  (Ps XLIV,3) w  sensie przystosowanym  o św ię
tości Maryi, komplenda wspominająca jej w staw iennictw o.

Odmienna od dzisiejszej była lekcja (Eccli X X IV ,23— 31), 19 którą 
w sensie dostosowanym  można by zrozumieć o duchowym  m acierzyństwie 
Maryi. Inny niż obecnie był w erset alleluiatyczny, sław iący nietknięte  
dziew ictw o po porodzeniu. 20 Nieznana wreszcie w  ostatnich czasach jest 
ówczesna sekwencja na tę uroczystość, zamykająca w  15 długich w ier
szach obfity szereg m otyw ów  czci maryjnej: dziew ictwo, m acierzyństwo  
Boże a przez nie udział w Odkupieniu, św iętość (i poprzez nią pośrednic
two?). W szystko to na kanw ie historycznej: pochodzenie z rodu D a
wida, zw iastowanie, narodzenie Syna Bożego, oczyszczenie.

C O N C E N T U  P A R IL I HIC TE M A R IA  u en era tu r  p o p u lu s T eq u e  p iis  c o lit  cor
d ib us

G en ero si ab ra h ę  tu f i lia  u en era n d a  reg ia  de d a u id is  s t ir p e  gen ita .
L ęta re  m a ter  e t  u irgo  n o b ilis  G a b r ie lis  a rch a n g e lico  q u ę  o ra cu lo  cred u la  g e 

n u isti c la u sa  f iliu m :
In  c u iu s  sa c r a tis s im o  sa n g u in e  em u n d a tu r  u n iu ersita s  p e r d itis s im i g en er is  

ut p ro m isit d eu s abrahę.
T e u irg a  ar id a  aaron  flo re  sp ec io sa  te  f ig u r a t M A R IA  s in e  u ir i sem in e  nato  

flo r id a .
Tu porta  iu g ite r  sera ta  qu am  e z e c h ie lis  u o x  te s ta tu r  M aria  so li d eo  peru ia  

e sse  crederis.
S ed  tu  ta m en  m a tr is  u ir tu tu m  dum  nob is e x em p lu m  cu p isti co m m en d a re  su 

b isti rem ed iu m  p o llu tis  s ta tu tu m  m a trib u s.
A d tem p lu m  d e tu lis t i  tecu m  m u n d an d u m , qu i, tib i in te g r ita t is  d ecu s d eu s hom o  

g e n itu s  a d a u x it  in ta c ta  g e n itr ix .
Ł ęta re  qu am  scru ta to r  cord is e t  ren u m  p robat h a b ita tu  p rop rio  s in g u la r iter  

d ig n a m  sa n cta  M A R IA
E x u lta  cui p a ru u s a rr isit  tu n c  M A R IA , q u i lę ta r i o m n ib u s e t  c o n siste r e  suo  

n u tu  T R IB U IT .
E rgo q u iq u e  c o lim u s fe s ta  p aru u li ch r isti prop ter  nos fa c ta , e iu sq u e  p ie  m a 

tr is  M ARIE.
S i non du m  p o ssu m u s ta n ta m  e x e q u i tard i h u m ilita tem  fo rm a  s it  nob is e iu s  

G E N IT R IX .
L au s p atr i g lo r ię  q u i su u m  filiu m  g e n tib u s E t p op u lo  r eu e la n s  isra h e l nos fa c ia t.
L aus e iu s  f i l io  qu i su o  sa n g u in e  n os patri c o n c ilia n s  su p ern is  so c ia u it  c iu ibus.
L au s q u o q u e  sa n cto  sp ir itu i s it  per e u u m .21

10 In tro it, grad u a ł, o fer to r iu m  i k o m u n ia : M szał gn. s. 45. O racja , sek reta  
i k o m p len d a : sak r. ty n . s. 78— 79, m sza ł gn . s. 181. E w a n g e lia :  m sza ł gn . s. 410, 
e w a n g e lia r ze : g n ie ź n ie ń sk ie  s. 273 i 20, em m era m sk i s. 281 a.

19 M szał gn,, s. 409 „Ego q u a si v it is ...  h a b eb u n t”.
20 M szał gn,, s. 45: „ P o st p artu m  v irg o  in u io lä ta  p erm a n sisti dei g e n itr ix  in te r 

ced e  pro n o b is”.
21 M szał gn,, s. 137— 138; por.: U . C h e v a l i e r :  R ep erto r iu m  H y m n o lo g icu m .

B r u x e lla  1892— 1920 N r 3694. —  U W A G A : te k s ty  p rzy ta cza n e  z ręk o p isó w  odd ane



PO C Z Ą T K I K U L T U  M A T K I B O SK IE J W PO L SC E 221

W kom plendzie (odpowiednik dzisiejszej postcommunio)  do wyboru, 
obecnie nie znanej w liturgii Oczyszczenia NMP, mowa była o św . Sy- 
meonie, bez wzmianki o  Matce B o sk iej.22 

Z w i a s t o w a n i e  N. M. P.
Istotowo tożsame ze współczesnym  formularzem liturgicznym  były  

w wieku XI i XII: oracja, epistoła (Is VH; 1 0 — 15), traktus, ew angelia  
(Luc I, 26— 38), sekreta (sakr. ty n ieck i).23 W yrażał się w  tych modłach  
kult zw iastowania obejm ujący m acierzyństwo Boże i dziew ictw o Maryi.

Odmienny niż ostatnio był introit i graduał, ze środy suchych dni 
adwentowych, oraz ofertorium  (Luc I, 28 i 42) 24 w  brzmieniu pozdrowie 
nia anielskiego. N ieznane obecnie są także: druga oracja, do wyboru, 
z sakramentarza tynieckiego czcząca dziew icze m acierzyństwo Boże

D eu s qu i h o d iern a  d ie  uerb u m  tu u m  b e a tę  u irg in is  a lu o  co ad u n are  u o lu is ti, fa c  
nos co n cep tio n is  e iu s  fe sta  ita  peragere, u t tib i p la cere  u a le a m u s.25 

a także sekreta z mszału gnieźnieńskiego mówiąca o działaniu mocy 
Ducha Św iętego w  m acierzyństw ie Maryi,

A lta r i tu o  su p er  p o sita  m u n era  sp ir itu s  sa n ctu s b en ig n u s assu m a t, qu i h od ie  
b e a tę  m a r ię  sem p er  u ir g in is  u iscera  sp len d o re  su ę  u ir tu tis  r e p le u it .2,i 

wreszcie komplenda tegoż mszału powołująca się na w staw iennictw o  
św iętej, zawsze dziew icy

A d esto  q u a esu m u s d o m in e  p o p u lo  tuo. ut qug su m p sit f id e lite r , e t  corpore sib i 
et m en te  b e a tę  M arię  sem p er  u irg in is  in te rc ess io n e  c u sto d ia t.27 
S w . M a r y i  p r z y  M ę c z e n n i k a c h .
M odlitwy na tę uroczystość zapisane w sakramentarzu tynieckim  nie 

wykazują m otyw ów  czci m aryjn ej.28 
W n i e b o w z i ę c i e  N. M. P.
W igilia uroczystości zaznaczona jest w  sakramentarzu tynieckim  spe

cjalnym  zestawem  oracji, sekrety i kom plendy, obcych formularzowi na
szej doby. D w ie pierwsze m odlitw y wysuwają jako m otyw  czci św iętość  
i w ieczyste dziew ictw o Maryi. Ostatnia łączy m otyw  dziew ictwa z m acie
rzyństwem  względem  naszego Zbawcy i Pana, tym  sam ym  czcząc rolę 
Maryi w Odkupieniu.

są w  w ie rn e j tr a n sliter a cji. Z a ch o w a n a  zo sta ła  in terp u n k cja  o ry g in a łu , „e ca u d a ta ” 
odd ane przez „ę”, za ch o w a n a  p iso w n ia  rozłączn a  w y ra zó w . R o zw ią za n e  zo sta ły  
sk róty , w y r a zy  w  o r y g in a le  p o łą czo n e  z o sta ły  p rzep isa n e  ro z łą czn ie  w e d łu g  d z is ie j
szych  zasad , n ie  u w zg lęd n io n o  k ro p ek  nad „y ”, u zu p e łn ien ia  tek stu  dod ano  w  n a 
w ia sa c h  p rostych .

22 Sak r. tyn ., s. 79: „ P erfice  in  nob is... o p tin ea m u s a e ter n a m ”.
22 O racja: sak r. tyn . (p ierw sza ) s. 82, m sza ł gn . s. 186; ep is to ła , tra k tu s , k o m u 

nia: m sza ł gn . s. 410 i 48; e w a n g e lia :  m sza ł gn . s. 411, e w a n g e lia r ze  g n ie źn ie ń sk ie  
s. 274 i 22, e m m era m sk i s. 282 b; sek r e ta  i k o m p len d a : sa k i. ty n . s. 83.

24 In tro it: R orate, grad u a ł: T o llite  portas, o ferto r iu m : A v e  M aria  —  por. m szał 
gn. s. 48.

25 S ak ram . ty n . s. 83.
20 M szał gn . s. 186.
27 T am że.
28 Sak r. ty n . s. 172— 173.
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P ra esta  q u a esu m u s o m n ip o ten s  deus. u t b e a tę  m a r ia e  sem p er  u irg in is  fr e 
q u en ta ta  so llem p n ita s . e t p r a e se n tis  u itę  n o b is c o n fera t rem ed ia , e t  praem ia  
co n ced a t aetern a .
G rata  tib i s in t  d o m in e  m u n era , q u ib u s b e a tę  m a r ia e  sem p er  u irg in is , su per  
u en ien tem  p ręu en im u s fe s t iu t ita te m .
Da n o b is q u a esu m u s m iser ico rs  d eu s ip s iu s  su p er  u e n ie n ti fe s t iu ita t i  u eg eta r i;  
c u iu s  in te g ra  u ir g in ita te  sa lu t is  n o stra e  su sc ep im u s au cto rem  d om in u m  ih esu m  
C hristum .29

Mszał gnieźnieński podaje tekst epistoły (Eccli XXIV, 1— 22) i ew angelii 
(Luc I, 39— 47) przystosowując do Mayi starotestam entowe uw ielbienie  
i w yniesien ie Mądrości, oraz opowiadając o nawiedzeniu, natchnionych  
słowach św. E lżbiety i Maryi: Matki Pana, rozradowanej duchowo  
w  Bogu i Zbawicielu. 30 W tym że m szale oracja wzbogacona jest w yra
żeniem  „(Maryja) zawsze dziew ica”, sekreta istotowo tożsama ze w spół
czesną, natomiast komplenda obecnie nieznana czci „odpoczynek” św iętej 
Bogarodzicy, powołując się na jej wstaw iennictw o.

C on ced e  m iser ico rs  d eu s  per h ę c  sa cra m en ta  q u ę  su m p sim u s fr a g ilita ti  n o strę  
p ra esid iu m , ut q u i sa n c tę  dei g e n itr ic is  m a r ię  req u iem  ce leb ra m u s, in te rc ess io 
n is  e iu s  a u x il io  a n o str is  in iq u ita t ib u s  resu rg a m u s.31

Formularz m szalny sam ego św ięta był częściowo tożsamy z mszą 
sprzed definicji dogmatu, częściowo odmienny. Tożsame istototowo były: 
druga oracja i sekreta sakramentarza tynieckiego, czczące m acierzyń
stw o i w staw iennictw o, oraz (sekreta) odejście co do c ia ła ;32 dalej: ep i
stoła (Eccli X XIV , 11— 13 i 15— 20) w  sensie przystosow anym  wyrażająca 
spoczynek i w yniesien ie Maryi w  niebie, graduał (Ps XLIV, 5, 11, 12) 
z w ersetem  o wniebow zięciu  i radości zastępów anielsk ich; 33 wreszcie 
ew angelia (Luc X ,38— 42) o w izycie Jezusa w  Betanii i obraniu najlepszej 
cząstki przez Marię, tu figurę Maryi W niebow ziętej.34 W komplendzie 
oba m szały nie m iały jeszcze wyrazu „w niebow zięcie”, a tylko ogólne  
określenie „św ięto”, przez co zawarty w  nich kult m aryjny ograniczał 
się do m otyw u m acierzyństwa Bożego i w staw iennictw a. 35

Odmienne niż w  formularzu sprzed definicji były śp iew y mszalne: 
introit (Ps XLIV, 13.15.16.2), ofertorium  (Ps XLIV, 15— 16) i komunia 
(Ps XLIV, 8 i 5) przystosow ujące do Maryi słowa psalmu o wzniosłości, 
w spaniałym  orszaku i szczęściu jako nagrodzie za spraw ied liw ość.36 
W szystkie te teksty są jednak znane i z liturgii naszych czasów, czy to

29 Sak r. tyn . s. 230— 231.
30 M szał gn. s. 444— 445.
31 T am że, s. 268— 269.
32 S a k r. ty n . s. 232.
33 M szał gn. s. 445 i 108.
14 T a m że  s. 446; e w a n g e lia r z e  g n ieźn . s. 290 i k. 91 v, e m m era m sk i s. 290 b.
35 Sak r. ty n . s. 233 i m sza ł gn . s. 270 m ają  p ie rw o tn e  „ fe sta ” w  m ie jsce  p óź

n ie jsz eg o  w y ra zu  „ a ssu m p tio n em ”.
36 M szał gn ., s. 107— 108: in tro it: V u ltu m  tu u m , o fer to r iu m : O fferen tu r  reg i,, k o 

m u n ia : D ile x is t i  iu stit ia m .
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maryjnej, czy wspólnej dziewicom . Zupełnie natomiast zanikły formuły  
następujące: oracja Veneranda  i prefacja na W niebowzięcie, w ystępujące  
w  sakramentarzu tynieckim , oraz kolekta, sekw encja i sekreta znane 
z mszału gnieźnieńskiego. O każdej z nich choć krótko trzeba pom yśleć.

Oracja Veneranda  czci m acierzyństw o Boże Maryi, w idząc w  nim  
rację, dlaczego zniósłszy śm ierć doczesną Maryja nie mogła być zakuta 
w  jej w ięzy.

V en era n d a  nob is d o m in e  h u iu s d ie i f e s t iu ita s  opem  co n fera t sem p itern a m , in  
qu a sa n cta  dei g e n itr ix  m ortem  su b iit  tem p o ra lem , n ec  ta m en  m o rtis  n e x ib u s  
d ep rim i p o tu it, q u a e  f i liu m  tuu m  d om in u m  n ostru m  d e  se  g en u it  in c a r n a tu m .37 
Ten ostatni zwrot odnosi się do w niebowzięcia Maryi, lecz w sposób 

zawiązkowy i niejasny, jak twierdzą jedni antorzy (M. Jugie i C. Balić), 
choć nie brak innych, widzących tu wyraźne św iadectwo na rzecz nie
skazitelności lub prędkiego zm artwychwstania ciała Maryi po śmierci 
(J. R. G eisclm ann i B. C ap elle).38

Prefacja przepięknie wiąże kult Maryi w jej św iętości dziewiczej, ja
śniejącej dzięki w niebow zięciu nad inne św ięte dziewice, z jej dziew i
czym  m acierzyństw em  Bożym, dającym  nam św iatłość wieczną.

(U ere  D ign u m ) e t  te  in  u e n e r a tio n e  san cta ru m  u irg in u m  e x u lta n tib u s  a n im is  
la u d a re , b en ed icere , e t  p ra ed ica re; in ter  q u a s in te m er a ta  dei g e n itr ix  u irgo  
m aria , c u iu s  a ssu m p tio n is  d iem  c ę leb ra m u s g lo r io sa  e f fu ls it .  Q uae e t  u n ig en i
tu m  tuu m  sa n cti sp ir itu s  o b u m b ra tio n e  co n cep it; et u ir g in ita tis  g lo r ia  p erm a 
nen te , h u ic  m u n d o  lu m en  aetern u m  e ffu d it;  ih esu m  Christum  d om in u m  n o
stru m . 39
Oracja z mszału gnieźnieńskiego zawierała m otyw  świętości, dziew ic

twa, w niebowzięcia i w iecznej szczęśliwości Maryi.
C O N C E D E  nos q u a esu m u s o m n ip o ten s  d eu s ad b e a tę  m a r ię  sem p er  u irg in is  
g a u d ia  ę tern a  p er tin g ere  de cu iu s  a ssu m p tio n e  u en era n d a  tr ib u is  nos an n u a  
so lle m p n ita te  g a u d e r e .40 

Sekreta natom iast nie wspom inała o w niebow zięciu, zadowalając się 
czcią Maryi jako św iętej, dziew icy i wstaw ienniczki.

A lta r i tu o  d o m in e  su p er  im p o sita  m u n era  g ra ta n ter  o ffer im u s. q u ę  m a ie s ta ti  
tu ę  b e a tę  m a r ię  sem p er  u irg in is  in te rc ess io  ita  red d at accepta , ut tu am  n o b is  
iu s t it ia m  e ff ic ia n t  e s s e  p la c a ta m .41

Duża, osiem naście w ierszy licząca, sekwencja z tegoż mszału osnuta 
jest na następujących m otywach czci Maryi: jako św iętej, dziew icy- 
Bogarodzicy mającej udział w  uzdrowieniu świata przez krew Syna, 
uwielbionej w  niebie, Królowej nieba, w ysław ianej przez Kościół wspo- 
możycielki.

37 Sak r. ty n . s. 231.
38 P or.: L. S c h e f f c z y k :  D as M a rien g eh eim n is in  F rö m m ig k e it  und  L ehre  

der  K a ro lin g erze it. L e ip zig  1959 s. 443—446.
39 Sakr. ty n . s. 232— 233.
49 M szał gn . s. 270.
41 T am że.
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C O N G A V D E N T  A N G L O R V M  C H O R I G L O R IO SE  V IR G IN I

Q uę s in e  u ir ili c o m m ix tio n e  g e n u it
F iliu m  q u i su o  m u n d u m  cru ore m ed ica t
N am  ip sa  lę ta tu r  qu od  ce li ia m  co n sp ica tu r  p r in c ip em
In te rr is  cui qu on d am  su g en d a s u irgo  m a m illa s  praebu it.
Q uam  ce leb r is  a n g lis  m aria  IHESfV m a ter  cred itur.
Q ui f i l i i  i l l iu s  d eb ito s  se  co g n o scu n t fa m u lo s .
Q ua g lo r ia  in  c ę lis  is ta  iu r g o  co litu r
Q ue d om in o  cęli p reh u it h o sp itiu m  su i sa n c tiss im i corporis.
Q uam  sp len d id a  p o lo  s te lla  m aris ru tila t.
Q uę o m n iu m  lu m en  astroru m  e t h o m in u m  a tq u e sp ir itu u m  g en u it.
T e  cęli r eg in a  h ę c  p leb ecu la  p iis  co n celeb ra t m en tib u s.
T e ca n tu  m e lo d o  su p er  ę th era  una cum  a n g e lis  e leu a t.
T e lib r i u irgo  co n c in u n t p rop h etaru m  chorus iu b ila t  sa cerd o tu m  ap o sto li ch r i-  

stiq u e  m a r tir es  p red ican t.
T e p leb es  se x u s  seq u itu r  u tr iu sq u e  u itam  d ilig e n s  u irg in a lem  cę lico la s  in  c a st i

m o n ia  em u la n s.
E ęcc le s ia  erg o  cu n cta  te  cord ib u s teq u e  ca rm in ib u s V E N E R A N S.
T ib i su a m  m a n ife s ta n t  d eu o tio n em  p ra eca tu  te  su p p lic i in p lo ra n s M A R IA .
V t sib i a u x ilio  c irca  Christum  d om in u m  e sse  d ig n er is  PE R  E V V M .42

N a r o d z e n i e  N. M. P.
Tożsame istotowo z formularzem m szalnym  ostatnich naszych dni 

były: druga oracja sakramentarza tynieckiego i jedyna oracja mszału  
gnieźnieńskiego, sekreta z obu tych kodeksów, komplenda z mszału ty 
nieckiego, lekcja (Prov VIII, 22— 35) w  m szale gnieźnieńskim  i ewangelia  
(Mt I, 1— 16) z tegoż mszału oraz ew angelistarza gnieźnieńskiego.4'1 Za
warte w  nich były następujące m otyw y czci maryjnej: narodzenie, św ię
tość, dziewictw o, m acierzystwo jako dziewicze, Boże, stanowiące początek 
zbawienia.

O dm ienny od wspóczesnych był zestaw  śpiew ów  mszalnych: introit, 
graduał (Ps XLIV, 11— 12, 15— 16), ofertorium  (Ps XLIV, 15n) i komu
nia (Mt XIII, 45n).44 Poza introitem  w ystępującym  do 1950 roku między 
innym i w formularzu W niebowzięcia, pozostałe śp iew y w różnych zesta
w ieniach znajdują się w mszach w spólnych dziewic. N ic w ięc dziwnego, 
że taki wybór śpiew ów  m szalnych niósł w sobie kult m aryjny bardzo 
ogólny, koncentrujący się na św iętości: oddaniu się Bogu, nadnatural
nym pięknie, chw ale niebiańskiej. —  Tu także wspom nieć należy, że 
w  ew angeliarzu gnieźnieńskim  i em meramskim wyznaczona została inna 
ew angelia (Luc I, 39— 47) o nawiedzeniu św. Elżbiety, czcząca m acie
rzyństw o Boże Maryi i jej Bożą rad ość.45

42 T a m że  s. 146; por. U . C h e v a l i e r ,  jw . N r 3783.
43 Sak r. ty n . s. 245— 246, m sza ł gn . s. 275, 447—448, e w a n g . g n ieźn . (M s la )  s. 92
44 M szał gn . s. 109; in tro it: g a u d ea m u s o m n es, g ra d u a ł: A u d i f i lia , w e rse t:  S p o 

c ie  tua, A lle lu ia :  A d d u cen tu r , o ferto r iu m : O fferen tu r  reg i, k om u n ia : S im ile  est  
regn u m .

45 E w a n g e lia rz  gn . (M s 1) s. 292, e m m era m sk i s. 291 a.
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Odmienna od współczesnej była oracja pierwsza w  sakramentarzu  
tynieckim . Zawierał się w  niej m otyw  czci narodzenia, powiązany z mo
tyw em  m acierzyństwa Bożego, dziew ictw a i w staw iennictw a.

S u p p lic a tio n em  seru oru m  tu oru m  d eu s m isera to r  e x a u d i;  u t q u i in  n a tiu ita te  
d ei g e n itr ic is  e t  u irg in is  co n gregam u r; e iu s  in te rc ess io n ib u s  a te  de in s ta n 
tib u s p e r ic u lis  e r u a m u r .40 

W tym że kodeksie zawarta jest zapomniana obecnie prefacja, składa
jąca Bogu dzięki za zasługi Bogarodzicy zawsze dziew icy, pełnej łaski. 

(U ere  D ign u m ) E t p ręc ip u ę  pro m e r itis  b e a tę  dei g en itr ic is , e t p erp e tu a e  u ir g i
n is  m a r ię  g ra tia  p len ę . tu a m  o m n ip o ten tia m  la u d a re , b en e d ic er e  et p r a e d i
care. 47
Mszał gnieźnieński ma specjalną sekw encję o Narodzeniu Maryi. Na 

kanw ie geneaologii Maryia czczona była w sw ej godności królewskiej, 
bo z królew skiego rodu pochodząca i Króla Jezusa rodząca. Dalej jako 
święta, bo przejawiająca w  sobie cnoty przodków, a mająca Syna w szyst
kich ich przewyższającego. W reszcie jako dziewica-m atka, nasza op ie
kunka.

S T IR P E  M A R IA  REG I A.

P ro crea ta  reg em  g en era n s IH E SV M .
I .a u d e  d ig n a  a n g e lo ru m  san ctoru m .
E t n os p ecca to res  tib i d e u o to s  in tu e r e  b en ig n a .
T u  p ios p atru m  m o res o s te n ta s  in  te  sed  e x c e ll is  eosd em .
P a tr is  tu i sa lo m o n is  in  te  lu c e t  sop h ia .
E t E zech ię  apud d eu m  cor rec tu m  sed  nu m q u am  in  te  corru m p en d u m .
P a tr is  io s ie  a d im p leu it  te  r e lig io s ita s .
S u m m i e tia m  p a tr ia rch ę  te  f id e s  to ta m  p o ssed it p a tr is  tu i.
S ed  q u id  n os is to s  rec en se m u s heroas.
C um  tu u s n a tu s  o m n es p r e ce lla t  i llo s  a tq u e cu n cto s per orbem .
N os hac  d ie  t ib i g reg a to s  seru a  u irgo  in  lu cem  m u n d i q u a  p ro d isti p a r itu ra  

cęloru m  lu m e n .48

W tym  sam ym  m szale zawarta jest także szczególna komplenda, 
która jedną frazą wtrąconą w  tekst używanej do ostatnich czasów mo
d litw y pokom unijnej, zm ienia koloryt m odlitw y z ogólnego na m aryjny, 
czczący św iętość, dziew ictw o i w staw iennictw o.

S u m p sim u s d o m in e  c e leb r ita tis  an n u ę  u o tiu a  sa cra m en ta , p resta  q u a esu m u s. 
ut in te rc ed en te  b ea ta  M aria sem p er  u irg in e  e t te m p o ra lis  u ite  rem ed ia  p re-  
b ea n t e t  f u t u r ę .49

I n n e  t e k s t y  l i t u r g i i  m s z a l n e j :

Omówione w yżej cztery zasadnicze św ięta m aryjne ówczesnej doby 
nie w yczerpyw ały kultu liturgicznego Matki Bożej w e Mszy św . Dowo

48 Sak r. tyn . s. 244— 245.
47 T am że s. 246.
48 M szał gn . s. 147— 148; P or. U . C h e v a l i e r ,  jw . N r 19504:
49 M szał gn. s. 275— 276.
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dem tego niech będzie garść formuł dostrzeżonych na innych m iejscach  
badanych ksiąg liturgicznych.

W kanonie czczono już wów czas M aryję m odlitwą Communicantes  
jako św iętą, zawsze dziewicę, Bożą Matkę, a w  odm ianie z Bożego Naro
dzenia, rów nież tożsamej z formą dzisiejszą, także jako dającą światu  
Z baw iciela .50

Sakramentarz tyniecki zawiera nieznany dziś wariant kom plendy do 
w yboru kapłana w  trzeciej mszy na Boże Narodzenie. Zawiera się w  niej 
cześć Maryi jako św iętej dziew icy i dziew iczej matki.

D eu s q u i per b e a te  m a r ie  u irg in is  partum  s in e  h u m a n a  co n cu p iscen tia  pro
crea tu m  in  f i l i i  tu i m em b ra  u en ien te s. p a tern is  fe c is t i  p r e iu d it iis  non  ten eri;
p ra esta  q u a esu m u s, u t h u iu s  c rea tu rę  n o u ita te  su scep ta , u e tu s ta t is  antique?
c o n ta g iis  e x u a m u r .51
Form uły na dzień 1 stycznia, oznaczone w  sakramentarzu tynieckim  

jako Oktawa Pańska, a w  m szale gnieźnieńskim  jako św ięto Maryi, m iały  
brzm ienie istotowo tożsamo z dzisiejszym  w  oracji,52 czczącej M aryję 
z m otyw u świętości, dziew ictw a, m acierzyństwa dającego zbawienie w ie
czne i wstaw iennictw a. Tożsama z obecną tyniecka sekreta nie zawierała  
m otyw ów  m aryjnych, natom iast komplenda zawierała kult św iętej, dzie
w icy, matki Boga i w staw ienniczki, Maryi. Druga komplenda do wyboru  
o Maryi nie w spom inała .53

Odm ienne niż w  dzisiejszej liturgii Obrzezania Pańskiego były śp iew y  
m szalne, choć w szystkie spotyka się w  formularzach m szy o Matce Bożej 
lub o  św iętych dziewicach: introit (Ps XLIV, 13, 15— 16, 2), graduał 
(Ps XLIV, 3.5), ofertorium  (Ps XLIV, 15— 16), komunia (Mt XIII, 45— 46). 
W yrażona jest w  nich św iętość Maryi poprzez różne teksty Starego i N o
wego Testam entu w  sensie przystosow anym .54

Zapomniano już o sekw encji śpiewanej w  w ieku XII, a prócz czci 
Maryi z tytu łu  św iętości, dziew ictw a i m acierzyństwa Bożego darzącej 
M aryję tytułam i: Zbaw ienie i Pani świata, bardzo wreszcie szeroko trak
tującej o Jej w staw iennictw ie.

AV E D E I G E N IT R IX  SV M M I.

V irgo  sem p er  M aria  s te lla  m a r is  p re lu cid a
C h ristia n o ru m  d ecu s m u n d i sa lu s  e t  D O M IN A .
Es nam  b ea ta  m e ru is ti q u ę  p arere  reg em  d itiss im u m .
C u iu s n u n c  regn u m  d o m in a n d o  tu  p o ss id e s  ut m a ter  f i li i .
Q u a p ro p ter  te  ro g ita m u s ut pro n o str is  sce ler ib u s.

50 Sak r. ty n . s. 58, 353; m sza ł gn . s. 159.
51 Sak r. ty n . s. 58— 59.
52 Sak r. ty n . s. 64, m sza ł gn . s. 170.
52 Sak r. ty n . s. 64— 65.
54 M szał gn . s. 36— 37. In tro it: V u ltu m  tu u m , P sa lm : E ru cta v it, gra d u a ł: D iffu sa  

e s t  gTatia, w e rse t:  P ro p ter  v e r ita tem , o fer to r iu m : O fferen tu r  reg i v irg in e s  p o stea , 
w e r se t:  E r u c ta v it  cor m eu m , k om u n ia : S im ile  e s t  reg n u m  ce lo ru m  h o m in i n ego-  
c ia tor i... eam .
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T uu m  in te rp e lle s  n atu m  qu i n eg a re  n il tib i uu lt.
F ac ut per ip s iu s  b e n ig n ita te m  et tu a  m erita .
O m nium  d e t n o b is  in  ista  u ita  S ce leru m  V E N IA M .
V t te  in te rc ed en te . C h risto q u e  don an te .
A ctu s m a lo s e t  p rau os u ita re  p ossim u s.
E t p resen tem  u ita m  in  la u d e  DEI 
V a lea m u s u ltra  sem p er  du cere  
P o stq u a m  h u iu s f in em  u itam  B E A T A M .
G a u d en tes m erea m u r tu n c  p o ssid ere .
T u nos sa n cta  th eo to co s  g lo r io se  tr in ita t i com m end a.
C ui e s t  in  u n a  d e ita te  hon or p o te sta s  e t  M A IE S T A S .
G loria  e t la u s  om n ia  PE R  S E C U L A .55

W tejże mszy, w edług najstarszego ewangeliarza gnieźnieńskiego  
śpiewano ew angelię (Mt XXV , 1— 13) o dziesięciu pannach, podkreślając 
tym  samym roztropność Maryi.56 W reszcie sekreta i komplenda w łasne  
w formularzu mszału gnieźnieńskiego opierały się zgodnie na trzech mo
tyw ach czci maryjnej: św iętości, dziew ictw ie i w staw iennictw ie.

S a c r ific ia  tib i d o m in e  in  b e a tę  M arię sem p er  u ir g in is  hon ore  d e fe re n te s  q u a e 
su m u s ut e iu s  in te r c e s s io n e  m erea m u r f ier i tib i h o stia  a ccep ta b ilis .
S a cra m en ti c ę le s t is  p ercep tio  nos q u a esu m u s d o m in e  ab om n ib u s p ecca tis  p u 
r if ice t. e t  b ea ta  M aria sem p er  u irg in e  in te rc ed en te  ad e ter n ę  fe lic ita t is  dona  
op tin en d a  d ig n o s e f f i c ia t .57

W sakramentarzu tynieckim  znajdują się jeszcze cztery m odlitwy  
o św. Maryi, nie związane w yraźnie z żadnym św iętem  lub określonym  
rodzajem kultu m aryjnego. Pierwsza z nich, znana do dziś (Concede), 
będzie omówiona niżej, trzy następne na tym  m iejscu. Pierwsza z nich 
zawiera m otyw y św iętości, w ieczystego dziew ictwa i wstaw iennictw a Ma
ryi. Środkowa i ostatnia do tych sam ych m otyw ów  dołączają m acierzyń
stw o Boże.

O m n ip o ten s d eu s fa m u lo s  tu o s d e x te ra  p o te n tię  a cu n c tis  p ro teg e  p er icu lis , et  
b ea ta  m a ria  sem p er  u irg in e  in terced en te . fa c  eo s p ra esen ti g a u d ere  p ro sp er ita te  
e t  fu tu ra .
P o rr ig e  nob is d eu s d ex tera m  tu am , e t  per in te rc ess io n e m  b e a tę  e t  g lo r io sę  
sem p erq u e  u irg in is  dei g e n itr ic is  m a r ia e . a u x iliu m  n o b is su p ern ę  u ir tu tis  
im p en d e.
B e a tę  e t  g lo r io sę  sem p erq u e  u irg in is  d e i g e n itr ic is  m ariae. n os d om in e  q u a esu 
m u s m er ita  p roseq u an tu r, e t  tuam  n o b is in d u lg en tia m  sem p er  im p lo ren t.8*

Zarówno w  sakramentarzu tynieckim  jak i w  m szale gnieźnieńskim  
jest msza w otyw na o N.M.P., z tym  iż drugie źródło zaznacza przezna
czenie formularza na soboty. Oracja w  obu kodeksach jest tożsama ze 
wspomnianą co dopiero m odlitwą Concede, dzisiaj w  mszy wspólnej 
na uroczystości Maryi. Zawiera się w niej kult Maryi jako św iętej, w ie

55 M szał gn, s. 135; por. U . C h e v a l i e r ,  jw . Nr 1764.
56 E w a n g e lia rz  gn . (M s 1) s. 268— 269.
57 M szał gn . s. 170.
58 Sakr. tyn . s. 417—419.
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czystej dziew icy i w staw ienn iczk i.59 Sekreta w  obu źródłach tożsama 
z dzisiejszą w  w ym ienionym  formularzu wspólnym , w ykazuje te same 
m otyw y czci m aryjnej. 60 Komplenda natomiast, która w  m szale gnieź
nieńskim  ma brzm ienie tożsame z dzisiejszym  z tejże m szy wspólnej, za
w ierając te sam e co oracja i sekreta m otyw y kultu  w szechw ysław ienia, 
w sakramentarzu tynieckim  różni się brakiem wyraźnej wzm ianki o Ma
ryi jako św iętej i zawsze dziew icy. Stąd jeden tylko znaleźć tam można 
m otyw  czci maryjnej: opiekę nad nami.

S u m p sim u s d o m in e  sa lu tis  n o stra e  su b s id iis , da q u a esu m u s e iu s  p a trocin iis' nos  
u b iq u e  p ro teg i; in  cu iu s u en e r a tio n e  h ęc  tu a e  o b tu lim u s m a ie s ta ti. 61

W edług mszału gnieźnieńskiego, czyli misale plenarium, w  mszy sobot
niej o NMP czytano epistołę (Eccli XXIV, 23— 28) znaną do niedawna 
z w igilii N iepokalanego Poczęcia, i ew angelię (Lc XI, 27— 28) zawiera
jącą pochwałę m acierzyństwa Maryi, do dziś w ystępującą w  sobotnich  
mszach m aryjn ych .62

Jeszcze jeden ślad czci m aryjnej, typow y dla ew angeliarzy, należy tu 
odnotować, a m ianow icie wzm ianki o  Maryi w  krótkich streszczeniach po
przedzających poszczególne ew angelie synoptyczne; w  streszczeniu Ewan
gelii św . Jana takiej wzm ianki brak. Mieszczą się w  nich głów ne zda
rzenia z życia Maryi, zapisane przez ew angelistów : Mateusza:

N a tiu ita s  ch r isti. M agi cum  m u n er ib u s u en iu n t. e t  io se p h  ab a n g e lo  per u isum  
a d m o n itu s cum  p u ero  e t  m a tre  e iu s  in  ęg y p tu m  fu g it  ... m a trem  e t fra tre s  
s p e r n it .63 

Marka:
D e m a tre  e t  fr a tr ib u s  e iu s .61 

i Łukasza:
M aria q u o q u e  d e  sp ir itu  sa n cto  cum  c o n c ep isse t  sa lu ta u it  e ly sa b e th . E ly sa -  
b eth  sa lu ta ta  p ro p h eta u it e t  p ep er it ... P o stea q u a m  p ep er it m a r ia  ih esu m  
in fa n te m  in  p resep io  p o s u i t .05 

Na pierw szy plan w ysuw a się m acierzyństwo Maryi, dziew ictw o pośred
nio zaznaczone jest w streszczeniu Ewangelii św . Łukasza.

K U L T  M A T K I B O SK IE J W B Ł O G O SŁ A W IE Ń ST W A C H

W średniowiecznej mszy pontyfikalnej biskup udzielał w iernym  bło
gosław ieństw a po Pater noster, odmawiając nad ludem  formuły złożone 
z trzech m odlitw , zm iennych zależnie od uroczystości. Zbiory tych  
m odlitw  w  postaci osobnych ksiąg liturgicznych nosiły nazwę benedyk-

59 Sak r. ty n . s. 417— 418 i 439; m sza ł gn . s. 337.
60 S ek re ta : T ua d o m in e , p r o p itia tio n e , sakr. ty n . s. 440, m sza ł gn. s. 337.
61 M szał gn . s. 337, sakr. ty n . s. 440.
62 M szał gn . s. 473.
63 E w a n g e lia rz  p ło ck i k. 5 v — 6, e w a n g . A n a sta z ji k. 4 v.
64 E w an g. p ło ck i k. 75.
65 T am że k. 107 v.
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cjonałów. W Polsce dochowały się do dni naszych tylko dw ie takie księgi. 
Obie zawierają bogaty materiał m aryjny, stąd muszą być omówione.

B e n e d y k c j o n a ł  k r a k o w s k i  powstał z końcem XI lub na sa
mym początku XII wieku w szkole ratyzbońskiej, zasadniczo pisany ręką 
jednego pisarza; kilka kart końcowych zdradza inną, ale współczesną  
i należącą do tego sam ego środowiska rękę. Jest to zapewne jeden  
z trzech benedykcjonałów w yliczonych w  spisie skarbca katedry kra
kowskiej z 1110 roku. Szybkie dotarcie do Krakowa nie św iadczy je
dnak za tym , że sporządzono go na specjalne zam ówienie. 2 e  tak nie 
było, dowodzi niekrakowski zestaw  św iąt kalendarza kościelnego. Kodeks 
znajduje się dziś w  krakowskiej bibliotece kapitulnej (Ms 20— 4 0 ).86

B e n e d y k c j o n a ł  w r o c ł a w s k i ,  zwany także m niej w łaściw ie  
pontyfikałem , pochodzi z w ieków  XI i XII, w ykonany zapewne w  archi
diecezji sa lzbursk iej.87 Do W rocławia mógł się dostać w  latach 1268— 
1270 gdy diecezją adm inistrował arcybiskup Salzburga.88 Kodeks prze
trwał szczęśliw ie wojnę i znajduje się w  bibliotece kapitulnej w rocław 
skiej (Ms 149, dawniej Ms 150). Ks. Biskup W. Urban przygotował w  ma
szynopisie tekst zabytku do krytycznego wydania.

Ponieważ oba benedykcjonały mają za podstawę układu kalendarz 
liturgiczny, stosowne będzie om ów ienie błogosław ieństw  w  kolejności 
głów nych św iąt Matki Boskiej, z dodaniem uzupełnień na końcu. Porów
nanie obu kodeksów w ykazuje, iż krakowski jest dużo obszerniejszy od 
wrocławskiego. Nic dziwnego, skoro zawiera błogosławieństw a na sam  
dzień, na w igilię, na dni oktawalne i wśród oktaw y nawet. Bogactwo 
treści i dawność benedykcjonału krakowskiego każą obrać go jako 
podstawę do porównań.

O c z y s z c z e n i e  NMP.
Biskupi udzielali błogosławieństw a w  w igilię, sam dzień święta  

i w  oktawę, używ ając osobnych formuł. B łogosław ieństw o w  sam dzień  
św iąteczny nie posiadało charakteru m aryjnego w  obu kodeksach. N ato
miast znane z kodeksu krakowskiego błogosław ieństw o w igilijne zaw ie
rało kult dziew icy i matki Bożej, a oktaw alne cześć m acierzyństwa Bo
żego i pośrednictwa łask z darem w ytrw ania włącznie.

O M N IP O T E N S D E U S Q U I F IL IU M  SU V M  DE u irg in e  m a tre  n atu m  leg a li m u 
n ere  u o lu it  p resen ta r i in  tem p lu m , m e n tis  u estrę  p o ss id ea t h a b ita cu lu m .
A m en...

86 W. S e m k o w i c z ,  jw . s. 314— 316; J. P o l k o w s k i ;  K a ta lo g  ręk o p isó w  k a
p itu ln y ch  k a ted ry  k ra k o w sk ie j. Archiwum do Dziejów Literatury i Oświaty w Pol
sce 111 (1884) 39; J. F i  j a  l e k :  K sięg i litu rg ic zn e  oraz  św ię ta  i św ię c i k a ted ry  
k r a k o w sk ie j z p oczątk u  w ie k u  X II-g o . N o v a  Polonia Sacra I (1928) 351— 364.

87 W. S e m k o w i c z ,  jw . s. 180; K s. B p W. U r b a n :  N a js ta rszy  b e n e d y k cjo 
nał w  b ib lio tec e  k a p itu ln e j w e  W rocław iu , R uch  Biblijny i Liturgiczny X III (1960) 
303— 320.

88 T. S i l n i  c k i :  D z ie je  i u strój K o śc io ła  K a to lic k ieg o  n a  Ś lą sk u  do k oń ca  
w ie k u  X IV . W arszaw a  1953 s. 328, no ta  3.
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U t q u ę  u irg o  g e n u it  e t  p o s t  p a r tu m  u irg o  p e rm a n s i t ,  cu m  e o d e m  u n ic o  de i 
f i l io  e x  e iu s  u te r o  in c a rn a to .  d e p o s i ta  c a rn is  s a r c in a  u o s  p e r d u c a t  a d  e a  loca, 
u b i n o n  s u n t  d o lo r  e t  t r i s t i t i a .  A rn en . Q u o d  ip se  p r a e s ta r e  (d ig n e tu r) .  
G L O R IO S A  G E N IT R IC IS  D E I M A R IĘ , in te rc e s s io ,  uo s su o  tu e r i  d ig n e tu r  p a 
tro c in io .  A rn en .
U t in te r  m u n d i  h u iu s  a d u e r s a .  in im ic o ru m  o m n ia  u i ta r e  q u a e a m u s  m a c h in a 
m e n ta .  A rn en .
E t p o s t h u iu s  u i te  d e c u r s u m  a d  m a n s u r u m  u e n ia t is  f e l ic i te r  re g n u m . A rn en  
Q u o d  ip s e . . .69

Z w i a s t o w a n i e  NMP.
W obu benedykcjonałach ma błogosławieństw a na sam dzień, bez 

śladu w igilii i oktaw y. Każda formuła różni się całkowicie od drugiej. 
Krakowski kodeks zawiera cztery w ersje do wyboru. Pierwsza czci Ma
ryję z tytu łu  zwiastowania anielskiego jako świętą, dziew icę —  matkę 
Boga i pośredniczkę.

D E U S  Q U I H O D IE R N A  D IE  A N G E L O  A N N U N T IA N te  e t  o p e ra t io n e  s a n c ti  
s p i r i tu s  n a tu r a m  n o s t r a m  in  u te r o  s a n c tis s im e  u irg in is  M a r ię  d ig n a tu s  e s t  
a s s u m e re ,  e iu s d e m  b e a t i s s im ę  g e n it r ic i s  su ę  s u f f r a g a n t ib u s  m e r i t is  u os in  
s o r te m  f i l io ru m  d e i d ig n e tu r  t r a n s f e r r e .  A rn en . . . . 70 

Druga, obok faktu zwiastowania zawiera m otyw y dziew ictwa i m acie
rzyństwa względem  Odkupiciela.

D O M IN E  D E U S  Q U I C U M  T E  N O N  C A P I a n t  cę li d ig n a tu s  e s  in  te m p lo  u te r i  
u i r g in a l is  in c lu d i  u t  m a te r  in te g r a  h a b e r e t  e t  f r u c tu m  d e  s p i r i tu  e t  in c o r -  
r u p t io n e m  d e  p a r tu ,  d a  h u ic  p le b i a n g e lu m  c u s to d e m , q u i  h o d ie  f i l iu m  m a r ię  
te  n a s c i tu r u m  p r e d ix i t  p e r p e t im  r e g n a n te m . A rn en .
S a n c ti f ic e t  g re g e m  tu a m  i lla  b e n e d ic t io .  q u ę  s in e  s e m in e  h u m a n o  te  re d e m p 
to r e m  u irg in is  f o r m a u i t  in  u te ro .  A rn en . . . . 71

Trzecia wiąże ze zw iastow aniem  cześć Maryi jako św iętej, dziew icy
i matki.

R E P L E A T  U O S  D IU IN E  P R O U ID E N tic  b e n e d ic t io .  q u ę  c h r is t i  ih e s u  n a t i u i t a 
te m  n u n c ia r i  u o lu i t  a b  a n g e lo , e t  e u m  s in e  s e m in e  h u m a n o  u irg in is  f o r m a u i t  
in  u te ro .  A m e n .
Q u a t in u s  i ta  lę te m in i  in  h u iu s  u i tę  c u r r ic u lo ,  s ic u t  b e a ta  M a r ia  u irg o  g lo r ia r i  
m e r u i t  d e  f i lio . A m e n . . . . 72

Czwarta łączy m otyw  m acierzyństwa Bożego z Odkupieniem , stw ierdza
jąc na końcu, iż dziew ictw o Maryi walczącej z szatanem oczyściło przez 
w cielen ie Słowa rodzaj ludzki ze zmazy Ewy ułom nej, ulegającej sza
tanowi. Wyraźna tu antyteza Ewy i Maryi, wyraźne powiązanie Maryi 
z O dkupieniem  ludzkości, wyraźne stw ierdzenie św iętości tej, która w al
czy z szatanem. A czy nie można tu dopatrzyć się ukrytego nurtu wiary 
w  wolność od grzechu pierworodnego?

69 B en ed . k ra k .  k . 19 v  —  21 v.
70 T a m ż e , k . 28 v.
71 T am że , k . 29— 29 v.
72 T a m ż e , k . 29 v.
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C H R IS T U S  D E I F IL IU S  Q U I P R O  S A L V A N d is  h o m in ib u s  c o n c e p tu s  e s t  de  
M a ria , s u ę  u o s  in c a r n a t io n is  d o c e a t  c e le b r a r e  m y s te r ia .  A rn en . ...
Q u a t in u s  g e n u s  n o s tru m  q u o d  p e r  a n t iq u u m  h o s te m  e u e  c o n ta m in a u it  f r a g i 
l i ta s .  p e r  i n c a r n a tu m  u e rb u m  M a r ię  r e p u g n a n t is  e m u n d e t  u i r g in i ta s .  A rn en . 
Q u o d  i p s e .73

W benedykcjonale wrocławskim  jedno tylko, jak zawsze trzyczęściowe, 
błogosław ieństw o czci zwiastowanie, dziew ictw o i m acierzyństwo Boże.

D o m in u s  ih e s u s  c h r is tu s  q u i  in  s e c u lo ru m  f in e  p ro c e s s i t  e x  u irg in e .  co r u e s t ru m  
u i r g in i t a t i s  c o ro n a  c la r if ic e t  in c o r r u p te .  A m e n .
U tq u i  n u n c ia n te  a n g e lo  u rg in is  in g re s s u s  e s t  u te ru m , e iu s  n o s  m is te r i i  e t  
i n s t r u a t  e t  m u n ia t  s a c ra m e n tu m . A m en .
Q u iq u e  h o d ie  u i r g in is  c o n c e p tio n e m  d e u o tis s im e  c e le b ra t is ,  a d  n a t iu i ta te m  n o 
s t r i  r e d e m p to r i s  e x u l ta n t ib u s  a n im is , e t  m u n d o  c o rd e  p e r u e n ia t i s .  A rn en . Q u o d  
i p s e .74

W n i e b o w z i ę c i e  NMP.
W benedykcjonale wrocławskim  ma jedyne błogosławieństw o na samo 

św ięto, w  krakowskim natom iast jedno na w igilię, dwa na św ięto, cztery 
wśród oktawy, trzy na samą oktawę, w  tym  jedno tożsame z czwartym  
błogosław ieństw em  wśród oktaw y, razem dziewięć, oczyw iście trzyczęś
ciowych. W idoczny tu dowód, iż W niebowzięcie było główną uroczystoś
cią maryjną na przełom ie w ieku XI i XII.

B łogosław ieństw o w igilijne w  pierwszej i drugiej części czci św iętą  
Maryję z tytułu  m acierzyństwa Bożego i pośrednictwa łaski.

O B T IN E A T  H U IC  F A M IL IE  T V E  q u a e s u m u s  d o m in e  c o ę te rn i  t ib i  f i l i i  g e n i
t r i x  M a r ia  o m n iu m  p e c c a to ru m  u e n ia m . c u iu s  S o lle m p n ita te m  d e u o tis  p r e u e n i t  
o b s e q u u is  u e n e ra n d a m . A rn en .
D ig n a re  s u p e r  e a m  g r a t i ę  tu ę  i l la  in te r c e d e n te  lu m e n  e f fu n d e re ,  q u a m  ad  
c o n c ip ie n d v m  u e rb u m  tu u m  s p i r i tu  s a n c to  d ig n a tu s  es o b u m b ra re .  A rn en . . . . 75

Pierw sze z św iątecznych błogosław ieństw  osnute jest na m otywach św ię
tości, w ieczystego dziew ictwa, m acierzyństwa Bożego, wniebowzięcia  
i królew skiej godności Maryi.

D E U S  Q U I H O D IE R N Ę  F E S T IV IT A T IS  D IE M  B E A T Ę . M a r ię  s e m p e r  u irg in is  
a s s u m p tio n e  d e d ic a u i t .  t r ib u a t  u o b is  u e n ia m  s u p p l ic a n t ib u s ;  e t  p e c c a to ru m  
n o s t r o r u m  u in c u la  d i lu a t ,  e t  n o s  a b  o m n i p r a u i t a t e  d e fe n d a t .  A m e n .
E t q u i  e iu s  u i r g in a le m  u te r u m  in h a b i t a r e  d ig n a tu s  e s t .  su ę  u o s  b e n e d ic t io n is  
d o n o  r e p le a t ,  e t  d ig n u m  s ib i  h a b i ta c u lu m  e f f ic ia t .  A rn en .
Q u iq u e  e a m  h a c  d ie  in  c ę lu m  a s s u m p ta m  c ę le s tis  m il i t ię  f e c i t  r e g in a m , ip se  
u o b is  d e p o s i ta  s a r c in a  c a rn is ,  a p e r i a t  p o r ta m  re g n i  c ę le s tis .  A m e n . Q u o d  
i p s e . 76
Drugie błogosław ieństw o św iąteczne zawiera obok kultu świętości, 

m acierzyństw a Bożego, w niebow zięcia, pośrednictwa, dziew ictw a i god

73 T a m ż e .
74 B e n ed . w ro c ł., k. 55 v.
75 B e n ed . k ra k .  k . 96— 96 v.
76 T a m ż e , k. 96 v — 97.
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ności królewskiej, także cześć dla tej, która bramę niebios nam otworzyła  
przez zrodzenie jedynego Syna Bożego.

O M N IP O T E N S  D E U S  Q U I B E A T IS S IM Ę , d e i g e n it r ic is  M a r ię  g lo r io s a m  
a s s u m p tio n e m  d ig n is  o f f ic i is  a n n u a l i  f e s to  u o b is  r e d d i t  h o n o ra n d a m , e iu s  u o s  
f a c ia t  a m a r e  e t  s e n t i r e  s p e c ia lis  m e r i t i  s in g u la re m  g ra t ia m . A rnen .

Q u iq u e  e a m  c a s t i t a t is  p ro  u o to  c ę le s tis  m il i t ię  f e c i t  r e g in a m , eo  u o s  b e n e d ic 
t io n is  d o n o  r e p le a t ,  q u o d  in  e iu s  u i rg in a l i  u te r o  f a c tu s  h o m o  c o n f irm a b a t .  
A m c n .

Q u a t in u s  e iu s  p ia  s u p p la n ta t io n e  f id e l i te r  c o m m e n d a ti ,  d e p o s i ta  c a rn is  s e rc in a  
p o r ta m  p a r a d y s i  in t r o d u c i  m e re a m in i ,  q u a m  h ę c  u o b is  a p e r u i t  n a t i u i t a t e  u n i 
g e n it i  f i l i i  d e i. Q u o d  ip se . 77

Pierw sze z błogosław ieństw  wśród oktawy zawierało cześć Maryi 
jako Oblubienicy Boga Ojca, św iętej dziewicy, w niebow ziętej, królowej 
niebios, pośredniczki daru w ytrwania, tej, której m acierzyństwo odegrało 
rolę w  Odkupieniu.

O M N IP O T E N S  P A T E R . Q U I S P O N S A M  su a m  b e a ta m  u irg in e m  M a r ia m  in  
s u p e ro s  a s s u m p ta m , c ę lo ru m  f e c i t  r e g in a m , i l l iu s  o b te n tu  p a ra d y s i  u o b is  a p e 
r i a t  p o r ta m . A rnen .

B e n e d ic t io n is q u e  p e r p e tu e  u o s  f i l io s  c o n s t i tu a t ,  q u o s  p e r  h u iu s  s a n c tis s im e  
u i r g in is  p a r tu m  a d  h a n c  h ę r e d i ta te m  in u i ta b a t .  A rn en .

C o n c e d a tq u e  u o b is  u t  h u iu s  s a c ra t is s im ę  u irg in is  a n n u a m  a s s u m p tio n e m  d ig n is 
s im e  c e le b ra n te s ,  e iu s  p r e c a tu  cu m  o m n ib u s  s a n c tis  ę te r n ę  h ę r e d i ta t i s  p a r t i 
c ip e s  f ia t i s .  A m e n . Q u o d  ip se  p r e s t a r e . 78

Drugie ogranicza się do czci Maryi pod kątem  św iętości, dziew ictw a, 
m acierzyństw a Bożego i wniebowzięcia.

O M N IP O T E N S  D E U S  Q U I B E A T Ę  V IR G IN IS  M a rię  a lu o  s in g u la re m  s a n c ti  
s p i r i tu s  i n f u d i t  g r a t ia m ,  f a c ia t  u o s  d ig n e  u e n e r a r i  e iu s  a s s u m p tio n e m  g lo r io 
sa m . A rn en .
R e p le a t  u o s  b e n e d ic t io n is  p e r p e tu ę  g ra t is s im o  d o n o , q u i  u i rg in a le m  e iu s  u te r u m  
e le g i t  h a b i ta c u lu m , p e r  s p i r i tu s  s a n c ti  o b u m b ra t io n e m  su o  u n ig e n ito .  A rn en . . . . 7*

Trzecie jest bogatsze w  m otyw y maryjne: św iętość, m acierzyństw o Boże, 
w ieczyste dziew ictw o, w niebow zięcie, pośrednictwo „błogosław ieństw a”, 
w reszcie „otwarcie bram nieba”.

O M N IP O T E N S  D E U S . Q U I V O S  S A N C T IS S IM Ę , d e i g e n it r ic i s  e t  p e r p e tu ę  
u i r g in is  M a r ię  a s s u m p tio n e m  s o lle m p n i g a u d io  f a c i t  f r e q u e n ta r e  b e n e d ic t io n e m  
q u a m  p e r  e a m  m u n d o  d e d e r a t ,  p le n iu s  u o b is  la r g ie n d o  in f u n d a t .  A rn en .

Q u iq u e  h a n c  a n te  p a r tu m  e t  p o s t  p a r tu m  u irg in e m  c u s to d iu i t  in m a c u la ta m  
u o b is  t r i b u a t  m e n t is  c a s t i ta te m  u o lu n ta r ia m . A rn en .
Q u a t in u s  p a r a d y s i  p o r ta m  q u a m  p e r  e a n d e m  u o b is  u e re  c re d i t i s  a p e r ta m ,  q u a n 
d o q u e  p o s s it is  i n t r a r e  io c u n d a m . A rn en . Q u o d  ip se .8"

77 T a m ż e , k . 97.
78 T a m ż e , k. 97 v.
79 T a m ż e , k . 97 v.
80 T a m ż e , k . 98.
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Czwarte i ostatnie, tożsame z drugim na dzień oktaw alny, czciło św ię
tość, dziewictw o, m acierzyństw o Boże, pośrednictwo łaski przebaczenia 
win, wniebowzięcie.

D E U S  O M N IV M  S C R U T A T O R  C O R D IV M  n o n  re s p ic ie n s  p e rs o n a m  h o m in u m , 
q u i  b e a tę  u i rg in is  M a r ie  u o lu it  h a b i t a r e  in  u te ro , e t  p e r  e iu s  p a r tu m  in n o te s 
c e re  m u n d o , a s s ta n t i  d ig n e tu r  b e n e d ic e re  p o p u lo . A rnen .
E t  p e r  g lo r io s a m  in te rc e s s io n is  e iu s  f id e iu s s io n e m . h ic  p e r c ip e r e  m e re a m in i  
d e l ic to ru m  re m is s io n e m . A rn en .
Q u a t in u s  o m n e s  q u i  io c u n d a  a s s u m p tio n is  e iu s  so l le m p n ia  c o n c u r r i t i s ,  e t  d e u o -  
t is  m e n t ib u s  c e le b ra t is ,  in  i l la m  q u ę  in  c ę lis  e s t  p a t r i a m  a s su m i u a le a t is .  
A r n e n .81

Pierwsza formuła błogosławieństw a biskupiego na dzień oktaw alny  
jest tożsama z błogosławieństw em  na św ięto  w  zbiorze wrocławskim  i łą 
czy następujące m otyw y kultu Maryi wniebow ziętej: świętość, dziew ic
two, m acierzyństw o jako przyczynę odkupienia ludzkości, pośrednictwo.

D E U S  Q V I P E R  B E A T Ę  M A R IĘ  V IR G In is  p a r tu m  g e n u s  h u m a n u m  d ig n a tu s  
e s t  r e d im e re ,  s u a  u o s  d ig n e tu r  b e n e d e d ic t io n e  lo c u p le ta re .  A rn en .
E iu s q u e  s e m p e r  e t  u b iq u e  p a tr o c in ia  s e n t ia t is ,  e x  c u iu s  i n te m e r a to  u te ro  a u c to 
re m  u i tę  s u s c ip e re  m e ru is t i s .  A rn en .
U t  q u i  e iu s d e m  g e n it r ic is  d e i e t  p e r p e tu ę  u irg in is  i t e r a to  f e s t iu i t a t e m  d e u o te  
c e le b ra t is ,  s p i r i tu a l iu m  g a u d io ru m  e t  ę te r n o r u m  p re m io ru m  u o b isc u m  (d o n a ) 
r e p o r te t i s .  A m e n . Q o d  i p s e .82

Drugie z kolei błogosław ieństw o, jako tożsame z czwartym  wśród oktawy, 
zostało już om ówione w yżej. Trzecia i ostatnia formuła na oktawę św ięta  
wyraźnie skoncentrowana jest na m otyw ie w niebowzięcia, ubocznie do
tykając w ieczystego dziewictwa, pośrednictwa, św iętości i m acierzyństwa  
w zględem  Pana Jezusa.

P R O T E G A T  V O S  D IU IN Ę  P I E ta t i s  o b u m b ra t io ,  q u ia  s ic  a s s u m p ta  e s t  M a r ia  
f e l ix  e t  p e r p e tu a  u irg o . A m e n .
F a c ia t  h ę c  uo s se c u m  g a u d e re  in  c h r is to ,  q u i  a s s u m p tio n e m  e iu s  u e n e ra m in i  
fe s to  re p l ic a to .  A m e n .
Q u a t in u s  h ę c  p ia  u irg o  a d  ę th e r e u m  a s s u m p ta  th a la m u m , p ro  u o b is  im p lo r e t  
f i l iu m  s u u m  d o m in u m  ih e s u m . A rn en . Q u o d  i p s e . 83

N a r o d z e n i e  N. M. P.
W benedykcjonale wrocławskim  jest jedno tylko błogosław ieństw o  

na sam dzień święta, tożsame z pierwszą formułą benedykcjonału kra
kowskiego. Brzm ienie części pierwszej różni się słowam i fide concipiente  
zamiast fe nasciturum  od analogicznej części błogosławieństw a dru
giego na Zwiastowanie. Część druga jest dosłow nie tożsama. W obu tych  
częściach w ystępuje kult św iętej Maryi jako matki Boga, dziew icy przed

81 T a m ż e , k . 98— 98 v, p o r . k . 100.
82 T a m ż e , k . 100 i B e n ed . w ro c ł. k . 75.
83 B e n ed . k r a k .  k . 100— 100 v .
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porodzeniem i w  porodzeniu, wyróżnionej zw iastowaniem  anielskim , 
w  której łonie ukształtowany został O dkupiciel.84 Trzecia część błogosła
w ieństw a, nie mająca pierwowzoru w  św ięcie Zwiastowania, zawiera w y 
łącznie kult m acierzyństw a Bożego Maryi.

U t te  p ro te g e n te  e x u l t e n t  e cc le s ie , d e  c o n g re g a to  (h ic) p o p u lo , s ic u t  M a r ia  
m e r u i t  g lo r ia r i  d e  te  f i l io  d e i a  se  c a rn a to .  A m e n . Q u o d  i p s e .85

Drugie błogosław ieństw o na dzień św ięta, znane wraz z pozostałym i 
ty lko z kodeksu krakowskiego, w ykazuje następujące m otyw y kultu  
maryjnego: św iętość, w staw iennictw o jednające łaski, m acierzyństwo  
Boże, a przez nie udział w  Odkupieniu, w reszcie sam fakt narodzenia 
się.

B E N E D IC A T  U O S  D E U S  IN T E R V E N Ie n te  s a n c ta  g e n it r ic e  su a . e x  q u a  ip se  
u t  u o s  b e n e d ic t io n is  f i l io s  f a c e r e t  s e c u n d u m  c a rn e m  n a tu s  e s t .  q u i  e s t  s u p e r  
o m n ia  b e n e d ic tu s  in  se c u la . A rnen .

E t q u i  u i rg a m  h a n c  h o d ie  s u s c i t a u i t  d e  r a d ic e  ie s se . d e  q u a  ip se  f lo s  n o s te r  
a s c e n d e r e t  d e t  u o b is  s u p e r  o m n ia  u irg a m  h a n c  c o m p e te n te r  h o n o r a re  u t  f r u c 
tu m  e iu s  s u a u is s im u m  m e r e a m in i  a d  s a lu te m  g u s ta re .  A rn en .

Q u a n t in u s  o m n es  u o s  q u i  in  n a t iu i ta t e  e iu s d e m  g e n it r ic is  su ę  d e b itę  la u d is  o b s e 
q u iu m  im p e n d i tis ,  ip sa  p ro  u o b is  o r a n te  s e p t ifo rm is  s p i r i tu s  g r a t i a m  m e r e a 
m in i  a c c ip e re , q u e m  s u p e r  h u n c  f lo re m  c re d i t is  e s s e n t ia l i t e r  q u ie u is s e  A rn en . 
Q u o d  i p s e . 86

B łogosław ieństw o na dzień wśród oktawy wyraża cześć Maryi jako 
św iętej dziew icy —  matki Boga, w spom ożycielki i pośredniczki łaski po
przez sw e narodzenie.

D E X T E R A  D E I O M N IP O T E N T IS  U O S  m u n ia t ,  q u o s  s a c ra t is s im ę  u irg in is  M a r ię  
o r tu s  iu g i t e r  l ę t i f ic a t .  A m e n .

F ia t  u o b is  c o n tr a  h o s te m  tu ta m e n tu m  e iu s d e m  b e a t i s s im ę  d e i g e n it r ic is  a u x i 
l iu m . A m e n .

Q u a t in u s  n a t iu i t a t i s  e iu s  q u a m  h o n o re  c o n d ig n o  f r e q u e n ta t i s ,  o p t in e a t  u o b is  
a u g m e n tu m  p e r p e tu e  p a c is . A rn e n . Q u o d  i p s e .87

Formuła błogosław ieństw a na oktaw ę św ięta zbiera m otywy: św iętości, 
dziew ictw a, narodzenia, pośrednictwa łaski, roli w  Odkupieniu, m acie
rzyństwa w zględem  Zbawiciela.

O M N IP O T E N S  D E V S  Q V I S A N C T IS S IM Ę  u irg in is  M a r ię  n a t iu i ta t e m  m u n d o  
s e m p e r  r e d d i t  c e le b re m , u o b is  e a  in te r p e l l a n te  ę te r n a m  l a r g i a tu r  s a lu te m . 
A rn en .
C o n c e d a tq u e  u t  q u a m  re u o lu to  f e s to  h o n o ra t is ,  g a u d iu m  a b  e a  r e p a r a tu m  ę te r -  
n i ta t is .  in  f in e  s e c u lo ru m  p e r c ip ia t is .  A rn en .

84 B e n e d . w ro c ł . k . 75 v — 76; B e n e d . k ra k .  k . 104, p o r .  ta m ż e  k. 29— 29 v ;  ró ż 
n ic e  g r a m a ty c z n e  ty c h  t e k s tó w  z o s ta ły  p o m in ię te  ja k o  n ie  m a ją c e  w p ły w u  n a  ich  
t r e ś ć  m a r y jn ą .

85 B e n ed . k r a k .  k . 104— 104 v, B e n ed . w ro c ł.  k . 76.
86 B e n ed . k r a k .  k . 104 v.
87 T a m ż e , k . 105.
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Q u a t in u s  e a d e m  m a te r  e t  u irg o  uo s in  a d u e r s is  e t  p ro s p e r i s  su o  c o m m e n d e t  
f ilio , d e  se  p ro  n o s t r a  s a lu te  in c a rn a to .  A m e n . Q u o d  ip se . *“

I n n e  u r o c z y s t o ś c i .
Zaskakująca w  benedykcjonale z przełomu XI i XII w ieku jest for

muła błogosław ieństw a na uroczystość P o c z ę c i a  św. Maryi, Matki 
Pana. Zaskakująca, gdyż w  liturgii mszalnej i brewiarzowej udało się 
stwierdzić istnienie tego św ięta w  Polsce z całą pewnością dopiero w ko
deksach drugiej ćw ierci XIV w ieku.89 Co w ięcej, w  pontyfikałach francu
skich pojawia się ta uroczystość dopiero na przełom ie XIII/XIV lub na 
początku XIV wieku, 90 chociaż samo św ięto  zaczęto tam wprowadzać już 
w wieku XII. Z drugiej strony jednak trudno zaprzeczyć autentyczności 
wpisu. Znajduje się on wprawdzie przy końcu kodeksu, wśród tekstów  
dodanych przez inną rękę i innym  inkaustem . Jednak pismo jest tak po
dobne do reszty księgi, że w ytraw ny znawca Ks. J. Fijałek w iąże jego 
pochodzenie z tą samą oficyną, w  której w ytw orzono cały k od ek s.91 Nie 
pozostaje w ięc chyba nic innego, jak uznać w  tym  błogosław ieństw ie  
jeden z pierwszych śladów  kultu Poczęcia Maryi na kontynencie ueropej- 
skim. Maryja czczona jest tu jako św ięta, Matka Boża, której poczęcie 
jest błogosławione, bo ludzkości dało odkupienie. Apokryficzna Anna, 
matka Maryi, nazwana jest napełnioną błogosławieństw em , gdy M aryję 
w łonie poczęła. Poczęcie Maryi doznawało w ięc kultu jako ogniwo 
w  łańcuchu przyczyn dzieła Odkupienia. To ujęcie kultu poczęcia Maryi 
było bardzo rozpow szechnione w  liturgii średn iow iecznej.92

C o u u e r ta t  n o s  iv g i t e r  a b  o m n i m a lo  d e i g e n it r ic is  M a r ię  b e a ta  c o n c e p tio , d e  
q u a  h u m a n o  g e n e r i  p ro c e s s i t  u e r a  s a lu s  e t  p e r p e tu a  r e d e m p tio .  A m en .
V e n ia t  q u o q u e  s u p e r  u os i l la  b e h e d ic t io ,  q u ę  m a t r e m  e iu s  A n n a m  r e p le u it ,  c u m  
h a n c  in  u te r o  c o n c e p it .  A rn en .
p i t  u o b is  g a u d iu m  e t  e x a l ta t io ,  q u ia  h in c  o r ta  e s t  d iu in i t a t i s  a lt i s s im i  g e n e r a 
tio , q u a m  s a n c to ru m  p a tr u m  d e s i r e r a u i t  iu g is  o ra tio .  A rn en . Q u o d  ip se .93

Pokrewny kultow i poczęcia był kult ś w . A n n y ,  apokryficznej 
matki Maryi. W błogosław ieństw ie na ten dzień m ieściła się cześć dla 
śiv. Maryi jako dziew icy, w  której miał się narodzić Bóg, tym  samym  
związanej ze zbawieniem  w szystkich, wspom agającej w iernych, na w ieki 
w yw yższonej.

“» T a m ż e , k . 106 v  — 107.
99 P o r .:  J .  W o j t k o w s k i :  W ia ra  w  N ie p o k a la n e  P o c z ę c ie  N M P  w  P o lsc e  

w  ś w ie t le  ś re d n io w ie c z n y c h  z a b y tk ó w  l itu rg ic z n y c h . L u b lin  1958 s. 112— 113.
90 P o r .:  V. L e r o q u a i s :  L e s  p o n t if ic a u x  m a n u s c r i t s  d e s  B ib lio th ö q u e s  p u b l i-  

q u e s  d e  F ra n c e .  P a r i s  1937, t .  I, s. 37, t .  I I ,  s. 430.
91 P o r .:  J .  F i j a ł e k ,  jw . s. 354.
93 P o r .:  J . W o j t k o w s k i ,  jw . s. 98— 111, 116— 118, 121.
93 T e k s t  w e d łu g  t r a n s l i t e r a c j i  J .  F i j a ł k a ,  jw . s. 364. s k o la c jo n o w a n y  z o r y 

g in a łe m .
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R E P L E A T  U O S  D O M IN I S A L U A to r is  g r a t ia ,  c u i c o m p la c u it  M a r ię  u i rg in is  
m a te r  a n n a . A m e n .
E t q u ia  h a n c  d e u s  e le g i t  d e  q u a  g e n e ra t io n e m  su a m  o r in i  u o lu it .  b e n e d ic t io n e m  
s u a m  h in c  u o b is  in f u n d a t  s a lu b e r r im a m . A rn en .
Q u a t in u s  h ę c  m a te r  b e a ta  p r o  s a lu te  o m n iu m  n a ta ,  p r o s i t  f id e l ib u s  in  ę te r n i-  
t a t e  e x a l t a t a .  A rn en . Q u o d  ip se .94

Ostatnie dw ie zwrotki nie wym ieniają im iennie Maryi ani Anny, lecz 
zaimkami w skazującym i sięgają pierwszej części błogosławieństw a, w któ
rej obie te Św ięte są wspom niane. Stąd trudność przy ocenie, czy chodzi 
w  dalszych strofach o Maryję, czy o św . Annę. Ostatni jednak zwrot w y 
daje się stosow niejszy do Maryi niż do jej matki.

Na końcu w reszcie wypada wspom nieć, że w  błogosław ieństw ie na 
uroczystość św . Józefa, Żyw iciela Pańskiego, wym ieniona jest również 
Maryja jako matka Jezusa, ale tylko w  pierwszym  członie.

O M N IP O T E N S  P A T E R  Q U I P E R  A N G E L U M  tu u m  b e a to  Io se p h  cu m  m a tr e  
ih e s u  c u r a m  i l l iu s  g e re re  iu s s is t i  q u ia  h u n c  t ib i  f id e le m  p ro b a s t i ,  fa c  h a n c  p le 
b e m  tu a m  ip s iu s  o b ę d ie n t ia  e r u d ir i .  A r n e n .115

Głębia treści mariologicznej, zam knięta w  zwartej i pięknej formie 
trójczłonowej, dalej całkowita niemal nieznajomość ich w e współczesnych  
opracowaniach, usprawiedliwia przytoczenie w szystkich błogosław ieństw  
na uroczystości maryjne.

K U L T  M A T K I B O S K IE J  W S A K R A M E N T A L IA C H .

Liturgię sakram entaliów wieku XI i XII zawiera przede wszystkim  
o r d i n a l e  k r a k o w s k i e ,  rękopis z końca XI lub początku XII 
wieku, którego obecność w  skarbcu katedry krakowskiej już z początkiem  
wieku XII w ydaje się stwierdzać inwentarz z 1110 roku. Zawarte w nim 
obrzędy, przeznaczone także dla zw ykłych kapłanów, przemawiają prze
ciw ko dotychczasowej nazwie: „pontyfikał biskupów krakowskich”. Po
chodzenia nie da się ustalić jednoznacznie. Za w ykonaniem  dla Krakowa 
przemawia obecność w  tekście litanii (a nie w  dopisku), św iętych  Wa
cława i W ojciecha. Inni św ięci w ym ieniani w  litanii zdają się wskazyw ać  
na leodyjskie (W. Abraham), lub St. G alleńskie (W. Sem kowicz) pocho
dzenie kodeksu. Był on bardzo używany, czego dowodem przyniszczenie  
kart i uzupełnienia rąk XII w ieku. N ie wiadom o jakim sposobem księga 
ze skarbca katedralnego przedostała się do Biblioteki Jagiellońskiej. Była 
w  niej już w  XVIII w. i znajduje się do dziś (Ms 2057).90

94 B e n ed . k ra lc . k . 198 v.
95 T a m ż e , k. 27.
" W  A b r a h a m :  P o n t i f ik a le  b is k u p ó w  k r a k o w s k ic h  z X I I  w . Rozprawy W y

działu Historyczno-Filozoficznego P .A .  U.: 66 (1927) 3— 29; W . S e m k o w i c z ,  jw . 
s. 316; J . F i j a ł e k ,  jw . s. 354.
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Innym źródłem do poznania liturgii sakram entaliów w  Polsce XI 
i XII wieku są znane już księgi: sakramentarz tyniecki, missale plenarium  
czyli mszał gnieźnieński i benedykcjonał wrocławski. W szystkie te ko
deksy, jak również ordinale krakowskie, zawierają obrzęd poświęcenia  
gromnic w  św ięto Oczyszczenia Maryi. O treści m aryjnej w  tych form u
łach zawartej będzie mowa najpierw. Na drugim m iejscu analogicznej 
analizie ulegnie jeden ze „sądów Bożych” ordinału krakowskiego, bc 
innych śladów kultu m aryjnego nie udało się w  nim na podstawie opra
cowań, a bez czytania całego rękopisu, ustalić. —  W litanii do W szyst
kich Św iętych n. p. jest tylko jedno krótkie wezw anie o wstaw iennictw o  
św iętej Maryi: Sancta Maria o r a .97 

P o ś w i ę c e n i e  g r o m n i c .
Najstarsza formuła poświęcenia św iec gromniczych, zawarta w  sakra- 

mentarzu tynieckim  ma jedną tylko m odlitw ę o treści m aryjnej, a m ia
nowicie: Domine Deus, creator caeli e terrae... quos redem isti  pretioso  
sanguine tuo. Jest ona istotow o tożsama z m odlitwą w  ordinale kra
kowskim , a w stępem  tylko różni się od m odlitw y mszału gnieźnieńskiego  
i dzisiejszego mszału.98 Cześć Maryi obejm uje wstaw iennictw o, św iętość 
i Boże m acierzyństwo lub, w  m szale gnieźnieńskim , zam iast m acierzyń
stwa dziewictwo.

Ordinale krakowskie ma specjalną prefację na pośw ięcenie gromnic. 
Czci ona m acierzyństwo, świętość, pośrednictwo i w staw iennictw o, w ie
czyste dziew ictw o Maryi. W szystko na tle m etafory gwiazdy (Maryia) 
i św iatła (Jezus), a w ięc w  sposób stosow ny do poświęcenia źródła 
światła: św iecy.

(V ere  d ig n u m  e t  iu s tu m  e s t)  a e q u u m  e t s a lu ta r e .  N os t ib i  s e m p e r  e t  u b iq u e  
g r a t i a s  a g e re , q u ia  p e r  s e re n is s im a m  a c  p la c id is s im a m  s te l la m  g e n it r ic e m  
tu a m , c u iu s  s a c ra t is s im u m  n o m e n  p e r  in e f f a b ile  e t  i n e n a r r a b i l e  m e r i tu m  s te l la  
m a r is  i n t e r p r e t a tu r  h u m a n u m  g e n u s  i l lu m in a r e  d ig n a tu s  es. P r o  h o c  m a x im e  
g a u d io  o u a n te s .  e t  id eo  in  n o s t r i s  m a n ib u s ,  u e n e r a b i l i te r  c a n d e la s  f e re n te s ,  e t  
in c e s s a b i l i  u o ce . c la m a n te s ,  u t  p ro  d u lc is s im o  a m o re , e t  c le m e n t is s im a  in te r c e s 
s io n e  tu ę  g e n it r ic is  s e m p e r  u irg in is ,  n o s. in d ig n o s  se d  ta m e n  tu o  p re c io s is s im o  
s a n g u in e  r e d e m p to s ,  te  e te r n o  a c  u e ro  lu m in e  f a c ia s  c le m e n te r  p e r f r u i . 99

W tym że sam ym  ordinale krakowskim znajduje się nieznana z innych  
źródeł m odlitwa czcząca Maryię jako matkę Boga i dziewicę.

D a q u a e s u m u s  d o m in e  p o p u lo  tu o  in u io la b ile m . f id e i  f i r m i ta te m ,  u t  q u i  u n ig e 
n i tu m  tu u m  in  t u a  te c u m  g lo r ia  s e m p ite r n u m  in  u e r i t a t e  n o s t r i  c o rp o r is  n a 
tu m  d e  m a t r e  u i rg in e  c o n f i te n tu r ,  e t  a  p r a e s e n t ib u s  l ib e r e m u r  a d u e rs is .  e t  
m a n s u r is  g a u d iis  i n s e r a n t u r . 100

97 O r d in a le  k ra k .,  k . 6 v.
99 S a k r .  ty n .  s. 76— 78; o r d in a le  k r a k .  k . 94— 95; m sz a ł  gn . s. 12— 13.
99 O rd in a le  k r a k .  k. 96— 96 v.
100 T a m ż e , k . 98.



23H K s. JU L IA N  W O JT K O W SK I

M issale plenarium czyli mszał gnieźnieński przewyższa inne źródła bo
gactw em  rubryk, dokładnie opisujących ryt rzymski w  św ięto Hypa- 
pante: litanię, procesję, pośw ięcenie świec; n iestety nie w  całości, gdyż 
tekst urywa się nagle. 101 Prócz omówionej w yżej m odlitw y znanej z dzi
siejszej jeszcze liturgii, form uły poświęcenia gromnic zawierają jeszcze 
maryjną m odlitwę, prefację i antyfonę.

M odlitwa, o którą chodzi, jest maryjna w  całości, bo do Maryi skie
rowana. Czci ona M aryję jako św iętą, matkę Pana. w ieczystą dziewicę 
i w staw ienniczkę. N ie różni się od niej istotnie m odlitwa przy poświęceniu  
św iec zapisana ręką z XII w ieku w  benedykcjonale wrocławskim  na uro
czystość Oczyszczenia św iętej Maryi.

S a n c ta  M a r ia  m a te r  d o m in i n o s tr i ,  u irg o  p e r p e tu a  cu m  o m n ib u s  s a n c tis  i n te r 
c e d e re  d ig n e r is  p ro  n o b is  p e c c a to r ib u s ,  u t  m e r e a m u r  a b  eo  a d iu u a r i  e t  e x a u 
d ir i.  q u i  in  t r i n i t a t e  p e r fe c ta  u iu i t  e t  r e g n a t  d e u s  p e r  o m n ia  s a e c u la  s a e c u lo 
ru m . 1,12

Prefacja jest m aryjna tylko zawiązkowo, gdyż w jednym  zdaniu czci 
zdarzenie ew angeliczne ofiarowania Pana Jezusa w św iątyni przez „ro
dziców ”, a w ięc tym samym przez Matkę Boską. O ile uboższa jest ta 
prefacja z mszału gnieźnieńskiego od prefacji w ordinale krakowskim, 
om ówionej w yżej.

(U e re  D ig n u m ...)  a e q u u m  e t  s a lu ta r e .  N os t ib i  d eo  o m n ip o te n ti  r e ru m q u e  c re 
a to r i  la u d e s  a s s id u a s  p e rs o n a re . ..  Q u i h o d ie rn a  d ie  u n ig e n i tu m  tu u m  d o m i
n u m  n o s t r u m  ih e s u m  C h ris tu m  lu m e n  ę te r n u m  a p a r e n t ib u s  in  te m p lo  p r a e -  
s e n ta tu m  in  u ln a s  su a s  a c c e p it ,  a c  r e u e la n te  s p i r i tu  s a n c to  i ta  p ro p h e ta n d o  b e 
n e d ix i t .  N u n c  d im i t t i s . . . 103

Mało bogatsza jest antyfona, czcząca rów nież M aryję ofiarującą 
w św iątyni Syna sw ego Jezusa. Przewyższa prefację jedynie wyraźnym  
kultem  św iętości i dziewiczości Maryi.

H o d ie  b e a ta  u irg o  M a r ia  p u e r u m  ih e s u m  p r e s e n ta u i t  in  te m p lo  e t S y m e o n  r e 
p le tu s  s p i r i tu  s a n c to  a c c e p it  eu m  in  u ln a s  su a s  e t  b e n e d ix i t  e u m  in  ę te r n u m .1"4

„ S ą d  B o ż y ” .
W ładysław Abraham, któremu zawdzięczam y opracowanie ordinale 

krakowskiego, przytoczył w całej rozciągłości te jego teksty, które mają 
znaczenie dla historii prawa i obyczajów. 105 W ażny dla historii prawa 
obrzęd błogosław ieństw a księcia i konsekracji biskupiej nie zawierały  
śladów kultu maryjnego. Natom iast teksty do historii obyczajów, obej
mujące trzy różne ordalia: próbę żelaza, wrzącej i zimnej wody, oraz 
chleba i sera, zaw ierały w ostatniej z prób egzorcyzm wspominający

101 M sza ł gn . s. 9— 16.
102 T a m ż e  s. 11; p o r .: b e n e d . w ro c ł . s. 100 v.
1113 M sza ł gn . s. 15.
104 T a m ż e , s. 16.
los w  A b r a h a m ,  j w.  s. 13— 29.



PO C Z Ą T K I K U L T U  M A T K I B O SK IE J W PO L SC E 239

o Maryi, jako dziewiczej matce Bożej, za sprawą Ducha Św iętego i za 
Zwiastowaniem  anielskim.

E x o rc iso  te  m a le d ic te  in m u d is s im e  d ra c o , e t  s e rp e n s  n o x iu s  p e r  u e rb u m  
u e r i ta t i s ,  p e r  d o m in u m  o m n ip o te n te m  e t I e su m  C h r is tu m  n a z a re n u m , 
a g n u m  in m a c u la tu m  d e  a l t is s im is  m is su m , d e  s p i r i tu  s a n c to  c o n c e p tu m  e x  
m a r ia  u irg in e  n a tu m , q u e m  g a b r ie l  a d n u n t ia u i t  u e n tu r u m , q u e m  cu m  u id is s e t  
io h a n n e s ,  c la m a u i t  u o ce  m a g n a  d ic e n s :  h ic  e s t  f i l iu s  d e i u iu i,  u t  n u llo  m o d o  
d im i t ta s  c o m m u n ic a re  d e  p a n e  u e l c a seo  is to  eos, q u i  h ę c  f u r t a  q u ę  l i t t e r i s  
a d n o ta u im u s  a d m is e r u n t  e t  q u i d e  h o c  c r im in e  n e sc ii  s u n t  m a n d u c e n t  e t  q u i 
c o n sc ii e sse  u id e n tu r  s t a t im  t r e m e b u n d i  e u o m a n t . 106

U W A G I O M O D L IT W IE  C H Ó R O W E J

W m szale gnieźnieńskim  krótka wzmianka rubrycystyczna wskazuje, 
iż w  św ięto O czyszczenia św. Maryi czytano Pieśń nad Pieśniam i, czyli 
hom ilie przypadające na ten  d z ie ń .107

Archiwum  archidiecezjalne w  Poznaniu posiada cudem ocalony od 
zagłady w  pożarze, który przed wiekami strawił stare księgi liturgiczne  
tam tejszej katedry, kodeks homilii św. Grzegorza W ielkiego z XI i XII 
wieku, uzupełniany w  m iejsce ubytków ręką XIV-o wieczną. Jedyna ta 
znana nam księga z tego okresu służąca do m odlitw y chórowej nie za
wiera ani jednej hom ilii na jakiekolw iek św ięto m aryjne. Brak w ięc  
podstawy źródłowej do osobnego rozdziału, poświęconego początkom  
kultu m aryjnego w  godzinach kanonicznych na terenie Polski.

Ponieważ jednak w  om ówionym  homiliarzu poznańskim znajduje się 
homilia na uroczystość Siedm iu Braci M ęczenników (10 VII) synów  św. 
F elicyty , oparta na perykopie Mt XII, 46— 50, w ystępująca w  Brewiarzu 
Rzymskim do 25 VII 1960 roku, krótko wypada scharakteryzować jej 
treść maryjną. Jest ona bardzo uboga, obejm uje bowiem  jedynie m acie
rzyństw o Maryi, zresztą w ykładając w  zastosowaniu do św . F elicyty  
myśl Pana Jezusa, kto jest Jego matką, siostrą i b ra tem .108

Liturgiczny kult Maryi przeanalizowany powyżej w  sw ych śladach, 
które doczekały w  Polsce dnia dzisiejszego, nie w yczerpuje całości kultu  
m aryjnego pierw szych w ieków  chrześcijaństwa polskiego. B ył on bez 
wątpienia najważniejszym , lecz nie jedynym , kultem  m aryjnym . Drugi 
nurt tego kultu płynął torem bardziej prywatnym , lecz nie mniej uwagi 
godnym.

106 O rd in a le  k r a k .  k . 91— 91 v ; W . A b r a h a m ,  j w.  s. 28.
107 M sza ł gn . s. 9: „ In  p u r i f ic a t io n e  s a n c tę  M a r ię  l e g u n tu r  c a n tic a  c a n tic o ru m , 

s iu e  o m e lię  a d  ip s u m  d ie m  p e r t i n e n te s ” .
>»« M s 31, k. 6 v  — 9.
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K U L T  M A T K I B O S K IE J  W  K O N F E R E N C JA C H  M O N A S T Y C Z N Y C H

Jednym  z nurtów pobożności m aryjnej pozaliturgicznej w  wiekach  
średnich były konferencje m onastyczne. Szczęśliw ie dochował się do na
szych czasów tom konferencji m onastycznych na czas postów. Jest to 
rękopis biblioteki kapitulnej w  Krakowie (Ms 43). Pow stał on w  końcu 
w ieku VIII, pisany pod dyktando, jak w ynika z błędów wskazujących  
na przesłyszenie się pisarza. Pism o przedkarolińskie nosi charakter fran
cuski z cechami wyspiarskim i i w ystrojem  irlandzkim. Jest ono typow e  
dla grupy irlandzkiej osiadłej w e Francji VIII w ieku. Treść mogła po
wstać przed połową w ieku VIII, pół w ieku przed sporządzeniem kodeksu  
krakowskiego. W skazuje na to (term inus ad quem) 36.5 dniowy okres 
W ielkiego Postu, zastępowany od początku wieku VIII stopniow o prak
tyką obecną, 40-o dniową, a także (term inus a quo) znajomość kom en
tarza św . Bedy Czcigodnego na Ew angelię Łukasza.

Bliższych danych o m iejscu powstania badanego kodeksu dostarcza 
napis na k. 3, obszerny, dziesięcioliniow y, lecz um yślnie zatarty tak by 
można było odczytać jedynie słowa: „ARON EPS X V ”. Biskup o tym  
im ieniu, wskazującym  na m nichów szkockich chętnie nadających imiona 
biblijne, był w e Francji w  tym  okresie ty lk o  jeden. Wiadomo o nim, 
że towarzyszył Karolowi W ielkiem u do Rzymu w  roku 800, że rządził 
diecezją w Auxerre. Blisko tej m iejscowości około 725 roku ufundowano  
hospicjum dla Bretonów. —  A w ięc odpis krakowski mógł powstać 
w  ośrodku celtyckim  diecezji w  Auxerre. W spomniana inskrypcja doty- 
szy tam tejszego biskupa Aarona.

Na sposób, w  jaki kodeks dostał się do Polski, może w skazyw ać  
um yślne zatarcie napisu z pozostawieniem  im ienia biskupa Aarona. Tak 
zredukowany napis mógł się odnosić do biskupa krakowskiego tegoż im ie
nia (1044— 1059), zapew ne Szkota, który przybył z benedyktam i do P ol
ski odnowić Kościół po reakcji pogańskiej. Może z nim  księga przyw ę
drowała, by po roku 1110 a przed końcem wieku XV dostać się (z Tyńca, 
którego Aaron był pierwszym  opatem?) do biblioteki kapitulnej.109

Mimo iż konferencje zasadniczo przeznaczone były na okresy postne, 
a nie na św ięta Maryi, to jednak wykazują cześć m aryjną naw et w  tych  
urywkach, które przykładowo przytoczył P. David. Poszukiwania w  sa
mym  kodeksie, w  m iejscach treścią cytatów  biblijnych związanych  
z osobą Maryi, pozostały bez rezultatu. Oba przytoczenia uryw ków ma
ryjnych Pisma św. pozbawione są rozwinięcia m yśli m aryjnej, świadczą

109 p o r - ; w .  S e m k o w i c z ,  jw . s. 294— 296; P . D a v i d :  U n  r e c u e il  d e  c o n fe 
r e n c e s  m o n a s tiq u e s  i r la n d a i s e s  d u  V i l l e  s ie c le . N o te s  s u r  le  m a n u s c r i t  43 d e  la  
B ib lio th ö q u e  d u  C h a p i t r e  d e  C ra c o v ie . R evue Benedictine  49 (1937) 62— 89.
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ty lko słowami Ewangelii o m acierzyństw ie Maryi z okazji pokłonu Mędr
ców  i obecności w  K a n ie .110

Już na pierwszych kartach księgi w idnieje zaklęcie przeciw złym cza
som, piorunom i gradom, dwukrotnie w ym ieniające M aryję jako dzie
wiczą matkę Syna Bożego —  słowam i zaczerpniętym i z Sym bolu Apo
stolskiego.

G lo r ia  a  d e x t r i s  tu is  s u p e r  n o m in a n d a s  f in e s  n o s t r a s  i lla . A d ju ro  v os a n g e lis  
t a r t a r u c i s  e t  a n g e lis  s a th a n e  q u i g ra n d in e m  e t  t e m p e s ta te m  p r e b e r e  v o lu is ti ,  
p e r  o m n e  n o m e n  e t  r e g n u m  D ei, p e r  J h e s u m  C h r is tu m  F i l iu m  e iu s  u n ic u m  
D o m in u m  n o s tru m  q u i  c o n c e p tu s  e s t  d e  S p i r i tu  s a n c to  n a tu s  e x  M a r ia  v irg in e ,  
p a s s u s  ... N e q u e  d ic i t is  q u ia  n e m o  v o b is  c o n tr a d ix is s e t  e t  c o n tr a d ic e r a t .  C o n t r a 
d ic i t  v o b is  D e u s  P a t e r  o m n ip o te n s , c o n tr a d ic i t  v o b is  C h r is tu s  F i l iu s  D ei q u i 
c o n c e p tu s  e s t  d e  S p i r i tu  s a n c to  n a tu s  e x  M a r ia  v irg in e .  C o n t r a d ic i t  v o b i s . . .111

W konferencji o Mt IV, 18 na okres Epifanii wspom niane jest znane 
z Ewangelii oddanie Maryi św . Janowi w opiekę. Podkreślone zostało ma- 
cierzystw o Boże Maryi i dziew ictw o tak Maryi jak i Jana.

...(e )id em  c o m m e n d a v it  d o m in u s  m a t r e m  su a m  u t  v irg o  a d ju v a r e t  v irg in e m . 112

Konferencja o Mt XXVIII podaje trzy racje, dla których ew angeliści 
więcej mówią o św . Marii M agdalenie niż o Matce Bożej, która ukazana 
jest tutaj w  sw ym  dziew iczym  m acierzyństw ie Bożym i w  swej obecności 
przy ukrzyżowaniu —  jednak bez łzy.

P lu s  c o m m e m o ra n t  e v a n g e lis te  d e  M a r ia  M a g d a le n e  q u a m  d e  M a r ia  m a te r  
D o m in i. E t h o c  e r a t  c o n v e n ie n s  q u ia  n e m o  h a b u i t  la b o re m  d e  p a s s io n e  D o m in i 
q u o m o d o  M a r ia  M a g d a le n e .. M a te r  D o m in i n o n  s ic  h a b u i t  la b o re m  d e  su o  
f i l io  q u ia  i l la  h a b u i t  t r e a  q u e  a lia  m a te r  n o n  h a b u i t ;  h a b u i t  c o n c e p tio n e  s in e  
p e c c a to , h a b u i t  p a r tu m  s in e  d o lo re , e t  h a b u i t  s u u m  f i l iu m  c r u c if ix u m  s in e  
lu c tu m .
E t a lio  m o d o  d ic u n t  t r a c ta to r e s  q u a r e  p lu s  c o m m e m o ra n t  d e  M a r ia  M a g d a le n e  
q u a m  d e  m a t r e m  D o m in i. Q u a n d o  c e s s a v e r u n t  o p e ra  c a r n a l ia  D o m in o  n o s tro ,  
m a te r  c a r n a l i s  n o n  d ic i tu r .  N o le b a t  M a r ia  lu g e r e  f i l iu m  s u u m  q u ia  s a p ie b a t  
p e r  S p i r i tu m  S a n c tu m  q u ia  im p le v e r a t  i l la m  f i l iu m  s u u m  r e g n a tu r u m  in  c e le s -  
t ib u s  p o s t la v o re m  h u ju s  v ite .
E t  d e  a l t e r a  c a u s a  i te r u m  d ic u n t  t r a c ta to r e s  q u a r e  p lu s  c o m m e m o ra n t  d e  M a r ia  
M a g d a le n e , q u ia  p lu s  s ig n if ic a t  a d  se n su m  q u a m  m a te r  D o m in i:  M a te r  D o m in i 
s ig n if ic a t  s in a g o g a  J u d e o r u m ;  M a r ia  a u te m  M a g d a le n e  s ig n if ic a t  e c c le s ia m  g e n 
t iu m ... 113

I raz jeszcze, w  króciutkich „traktatach ew angelicznych” czyli zw ięz
łych w yjaśnieniach alegoryczno-m oralnych o urywkach (capitula) ew an

110 K . 22 a  (k o n fe re n c ja  o E p ifa n ii) :  „ E t i n u e n e r u n t  in f a n te m  cu m  m a r ia  m a t r e  
s u a m ” (M t I I .  11). K . 101 a  ( „ T r a c ta tu s  e v a n g e lio r u m ”) „ E t e r a t  ib i m a te r  ih e s u s ” 
(Io  I I ,  1). — R o z w in ię c ie  w s k a z u je ,  że  t r z y  s tą g w ie  p o  t r z y  w ia d r a  w y o b r a ż a ją  
ż y ją c y c h  w  c zy s to śc i, a  t r z y  s tą g w ie  po  d w a  w ia d r a ,  ż y ją c y c h  w  m a łż e ń s tw ie .

111 K.  1 i 2 v ;  P.  D a v i d ,  jw . s. 64— 65.
» 2 K . 24— 28; P . D a v i d ,  j w.  s. 74.
" 3 K  63; P . D a v i d ,  j w.  s. 80.

16 —  S t u d i a  W a r m iń s k i e
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gelii, przedstawiona jest Maryja, dana Janowi za matkę (duchową, choć 
tego w yraźnie nie powiedziano).

J o h a n n e s  s a n c tis s im u s  e v a n g e l i s ta  fu i t . . .  Ip s e  e s t  c u m  r e q u i r e n t  a p o s to li  q u i s 
n a m  e o ru m  m a jo r  e s s e t  q u e m  t e n u i t  D o m in u s  d ic e n s :  q u is c u m q u e  n o n  f u e r i t  
h ic  c e th e ra .  Ip s e  e s t  q u i  s u p e r  p e c tu s  D o m in i r e c u b u i t  q u e m  p r e  c e th e r i s  
d i l ig e b a t  ih e s u s ;  h u ic  e t  M a r ia  m a t r e m  e iu s  t r a d e b a t . 114

K U L T  M A T K I B O SK IE J W PO B O Ż N O ŚC I P R Y W A T N E J.

Za podstawę źródłową służy „m odlitewnik G ertrudy” ze słynnego  
kodeksu w  Cividale, jedyny znany zabytek pobożności prywatnej XI w . 
m ający zw iązek z P o lsk ą .115

Zrąb kodeksu (k. 15-208) stanowi psałterz chórow y katedry trew ir- 
skiej, sporządzony za czasów arcybiskupa Egberta (984— 993) przez pisa
rza Ruodprechta, zapew ne w  klasztorze Reichenau. Również dodane po 
psałterzu (k. 209— 232) rękam i z przełom u X /X I w. m odlitw y powstały  
zapew ne w  Trewirze. Najm łodsza część kodeksu (k. 1— 15 i przedłużenie 
w  postaci m arginaliów  aż do k. 232) to kalendarz i zbiór m odlitw  Ger
trudy, matki Piotra, z drugiej połow y XI w ieku, ozdobiony pięcioma 
w spółczesnym i miniaturami bizantyńskim i.

H. V. Sauerland opierając się na im ieniu Jaropełk, w idniejącym  na 
m iniaturze pierwszej, przedstawiającej ruską parę książęcą i korzącą 
się przed św. Piotrem  postać w  koronie, w ysunął hipotezę, iż m odlitew 
nik pow stał na dworze matki księcia Jaropełka (f 1087), a żony W iel
kiego Księcia K ijow skiego Izasław a-D ym itra (t 1078), córki M ieczy
sław a II i Rychezy Lotaryńskiej. Stanowisko krytyczne wobec tej hipo
tezy  zajął W. Abraham w  recenzji pracy Sauerlanda i H aseloffa, w ska
zując na razury imion w  m odlitwach czyli przeróbki i przystosowania 
m odlitw  cudzych, następnie na to, iż Jaropełk nie był nigdy jedynakiem , 
skoro przeżył go starszy brat Św iętopełk, w reszcie m inatury nie muszą 
być oryginalnym  dziełem  sztuki ruskiej, co tw ierdził H aseloff, skoro on 
sam osłabia swą tezę widząc pew ne cechy zachodniego naśladownictw a  
sztuki b izan tyń sk iej.116

Dalsza dyskusja naukowa, której domagał się W. Abraham, poszła 
jednak zdecydow anie po linii hipotezy Sauerlanda. Przyjęli ją i rozbu
dowali: St. K ętrzyński, W. Sem kowicz, Z. K ozłowska-Budkowa. Przyj

414 K . 100 b ; P . D a v i d ,  jw . s. 66— 67.
1,5 M u z e u m  w  C iv id a le  (P ó łn o c n e  W ło c h y ), C o d ic i s a c r i  N r  6, d a w n ie j  b ib l io 

te k a  k a p i tu ln a  w  C iv id a le  N r  136. —  O p is : M a z z a t i n t i :  I n v e n ta r i i  d e i  M a - 
n o s c r i t t i  d e lle  b ib l io te c h e  d ’I ta l ia .  t. 3. F o r l i  1893, s. 164— 165.

110 H . V. S a u e r l a n d ,  A.  H a s e l o f f :  D a s  P s a l t e r  E rz b is c h o fs  E g b e r ts  v o n  
T r ie r  C odex G e r t r u d ia n u s  in  C iv id a le . T r ie r  1901 s. 212 +  5 n lb  +  62 ta b l ic e .  R e c .: 
W . A b r a h a m ,  K w arta ln ik  Historyczny  X V I (1902) 90— 101.
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mują ją Ks. W. M eysztowicz i K. Górski. 117 W św ietle  ich wypowiedzi 
losy m odlitewnika Gertrudy przedstawiają się następująco:

Psałterz Egberta, nabyty lub zdobyty przez palatyna Ezzona, mogła 
przywieźć do Polski w  roku 1013 jego córka Rycheza. Jej córka, otrzy
m awszy psałterz od matki, powiozła go ze sobą na Ruś, zawierając 
w  roku 1043 m ałżeństwo z Izasławem. W czasie pierwszego wygnania  
z Kijowa (1068— 1069) powstał zapewne kadendarz i zapiski w  nim Polski 
dotyczące, a w  czasie drugiego wygnania w  latach 1078— 1087, czyli 
m iędzy śmiercią Izasława a śmiercią Jaropełka, m odlitw y i zdobiące je 
miniatury.

Po śmierci księżny Izasławowej (4 I 1108 r.) kodeks mógł wrócić do 
Polski w  w ianie jednej z księżniczek ruskich wychodzących na przeło
mie XI/XII w ieku za mąż za Piastów. Z rąk Salom ei hrabianki Berg, 
wdow y po B olesław ie K rzyw oustym , miała otrzym ać księgę ich córka. 
Księżniczka polska Gertruda, benedyktynka w  klasztorze wirtem berskim  
Z w iefalten (ok. 1138 r.). Tu wpisano do kalendarza nekrologia zmarłych  
z rodziny Salomei: hrabiów Berg i Vohburg-G iengen.

Po śmierci Gertrudy (7 V 1160) kodeks przeszedł zapew ne na własność 
jej w ujenki, żony Diepolda hrabiego Berg: Gizeli Andechs (stąd nekro
logia rodziny Andechsów). Ta przekazała go bratanicy, Gertrudzie królo
w ej w ęgierskiej, żonie Andrzeja II a siostrze św . Jadwigi Śląskiej. Po 
matce odziedziczyła psałterz św . Elżbieta Turyngijska, królewna w ęgier
ska, i przekazała rękopis kapitule w  Cividale w  roku 1229, o czym  św iad
czy zapiska na k. 8, pochodząca dopiero z przełomu X V /X V I wieku.

D zieje m odlitewnika Gertrudy odtworzone z dużym  artyzm em  przez 
m istrzów historii polskiej, są jednak w  dużej m ierze hipotetyczne. Hipo
tezą jest przejście kodeksu z Trewiru do Polski, identyfikacja księżny  
Izasławowej z Gertrudą i Jaropełka z P iotrem -jedynakiem , powrót ko
deksu z Rusi do Polski i droga z Polski do Zwiefalten, a stamtąd do rąk 
św. Elżbiety.

Zarówno Ks. W. M eysztowicz jak i K. Górski widzą w  Gertrudzie 
autorkę m odlitewnika, a pierw szy także i pisarkę. Słuszniejsze jest 
ostrożne stanowisko Z. K ozłow skiej-Budkow ej, która prędzej zgodziłaby 
się w idzieć w  Gertrudzie autorkę jednych a kompilatorkę drugich tek 
stów, niż pisarkę całości, bo pisarz najwyraźniej kopiował bezm yślnie  
i inna bliskoczesna ręka go poprawiała. N iestety  w ydaw ca poprawek tych

117 S. K ę t r z y ń s k i :  G e r t r u d a  (ok . 1025— 1108), P o ls k i  S ł o w n ik  B io g ra f ic zn i / 
V II  (1949— 1958) 405— 406 [ s tre sz c z e n ie  z a g in io n e j  w  r o k u  1944 p ra c y :  C o d e x  G e r -  
t r u d ia n u s ] ;  W. S e m k o w i c z ,  jw . s. 301— 303; Z. K o z ł o w s k a - B u d k o w a ,
S. K ę t r z y ń s k i :  G e r t r u d a  (+1160). P o ls k i  S ł o w n ik  B io g r a f ic z n y  V II  (1949— 1958) 
406— 407; V. M e y s z t o w i c z  (w y d .): M a n u s c r ip tu m  G e r t r u d a e  f i l ia e  M e sc o n is  I I  
R e g is  P o lo n ia e  A n t e m u r a l e  I I  (1955) 103— 157. R ec .: Z. K o z ł o w s k a - B u d k o w a ,  
N a s za  P r ze s z ło ś ć  V I (1957) 379— 384; K . G ó r s k i :  O d  r e lig i jn o ś c i  do  m is ty k i .  Z a ry s  
d z ie jó w  ż y c ia  w e w n ę trz n e g o  w  P o lsc e . C z. I :  966— 1795. L u b l in  1962 s. 17— 25.
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niczym  nie wyróżnił od tekstu pierwotnego, a i w  innych wypadkach nie 
liczył się z wym ogam i ścisłości edytorskiej, co wykazała Z. K ozłowska- 
Budkowa zestawiając na próbę tekst N r 21 M eysztowicza z tablicą 47 
Sauerlanda-H aseloffa.

Mimo w szystkich tych znaków zapytania i braków m odlitewnik Ger
trudy zasługuje na przebadanie w  sw ej jedynie dostępnej dla nas formie. 
Gdyby nawet nie był oryginalnym  dziełem  Piastów ny, siostry K azim ie
rza Odnowiciela, czyli pierwszorzędnym  źródłem do historii prywatnej 
pobożności m aryjnej w Polsce XI wieku, stanow iłby przecież co najmniej 
cenną podstawę dla dociekań porównawczych, naw et ze swoim  nieściśle 
oddanym tekstem .

M odlitewnikiem  Gertrudy zajął się K. Górski charakteryzując ogólnie 
jego znaczenie i typ pobożności pod kątem dziejów  życia w ew nętrznego  
w Polsce. Zajął się także jego m odlitwam i m aryjnym i, cytując dwie 
z nich w  ładnym  literackim przekładzie polskim, inne w ym ieniając  
krótko. Osiągnięcia te nie czynią jednak zbyteczną analizy dogm atycznej 
i historyczno-kultow ej, ze względu na odm ienny cel i metodę. 118

Najpierw krótko zanalizowane zostaną m odlitw y wzm iankujące tylko  
o Maryi. I tak' m odlitwa Nr 5 pow ołuje się na w staw iennictw o św iętej 
Maryi, wyznając wiarę w  pośrednictwo łask. Modlitwa Nr 15 dołącza do 
poprzednich jeszcze m otyw m acierzyństwa Bożego. Modlitwa Nr 18 czci 
m acierzyństw o Boże w  połączeniu ze w staw iennictw em  i pośrednictwem  
łask. Modlitwa Nr 21 łączy pośrednictwo łask z zasługam i św iętej i n ie
pokalanej dziew icy Maryi. Modlitwa Nr 37 to symbol nicejsko-konstan- 
tynopolitański, z artykułem  wiary w e w cielenie Syna Bożego z Maryi- 
Dziew icy Modlitwa Nr 45 prosi św iętą i zawsze dziewicę Maryję o w sta
w iennictw o za duszami zm arłych. Modlitwa Nr 54 wspomina dziewicze  
m acierzyństwo Boże. M odlitwy 74 i 88 czczą pośrednictwo łask w  oparciu 
o św iętość Maryi.

(N r 21) ... S c r u t a to r  r e n u m , in  c u iu s  m it is s im o  v u l tu  c o rd e  n u l lu m  u m q u a m  
n a tu m  e s t  d o lu m , p e r  e a n d e m  p ie ta te m  q u a  c u n c to s  m o r ta le s ,  a n t iq u i  e m o t 
c a l l id i ta te  s e d u c to s , ad  t e r r a m  d e s c e n d e ra s  r e d e m p tu r u s ,  e t  p e r  m e r i ta  s a n c te  
ac  im m a c u la te  v i r g in is  M a r ie ;  co r f a m u lę  tu ę  N. f a c  m itę , e iu s q u e  s e v i t ia m  
in  m a x im a m  c o n v e r te  m it i t ie m .
(N r  45) ... S a n c ta  M a r ia  p e r p e tu a  v irg o  in te rc e d e  p ro  a n im a b u s  o m n iu m  f id e 
l iu m  d e f u n c to r u m  a d  D o m in u m  D e u m  n o s tru m .
(N r 74) ... u t  in d u lg e n t ia m  o m n iu m  p e c c a to ru m  m e o ru m , in te r v e n ie n te  S a n c ta  
M a r ia  cu m  is t is  e t  o m n ib u s  s a n c tis  a tq u e  e le c t is  tu is , t r ib u a s  m ih i;  e t  m is e re re  
m ei, c r e a to r  m e u s , q u i  v iv is  e t  r e g n a s .110

118 K. G ó r s k i ,  jw . s. 21— 23 n ie  d o s tr z e g ł  k u l tu  W n ie b o w z ię c ia  k tó ry  z a z n a 
cza s ię  w y ra ź n ie  w  k a le n d a r z u ;  m y ln ie  p o d a je  n u m e r  m o d li tw y  ( m a ry jn e j)  33; n ie  
w y k a z a ł  w z m ia n e k  o M a ry i w  m o d li tw a c h :  18, 37, 45 i 54.

110 M a ry jn e  u ry w k i  c y to w a n y c h  m o d li tw  m ie sz cz ą  s ię  n a  n a s tę p u ją c y c h  k a r ta c h  
r ę k o p is u  g e r tr u d ia ń s k ie g o ,  i s t ro n a c h  w y d a n ia  W. M e y s z t o w i c z a :  Nr  5 —  k.  0,
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Cztery m odlitwy „do św iętej M aryi” zasługują bogactwem  swej treści 
na szczegółowy rozbiór.

M odlitwa Nr 33 jest bardzo starym przykładem nabożeństwa pozdra
wiającego (Ave) i radującego M aryję (Gaudę). 120 Jako m otyw y kultu w y 
stępują tu: św iętość, m acierzyństwo Boże, w ieczyste dziewictw o, udział 
w  odkupieniu, pośrednictwo łask, godność królewska.

A v e  s a n c ta  e t  g lo r io s a  D ei g e n i t r ix  M a r ia , g r a t ia  p le n a , D o m in u s  te c u m ; b e n e 
d ic ta  tu  in te r  m u lie r ib u s  e t  b e n e d ic tu s  f r u c tu s  v e n tr i s  tu i.  M a r ia  v irg o  s e m p e r  
le ta re ,  q u ę  m e r u is t i  C r is tu m  p o r ta r e ,  c ę li e t  t e r r ę  e d ito re m  q u ia  d e  tu o  (...) 
u te r o  p r o tu l i s t i  m u n d i s a lv a to re m . G a u d e  s a n c ta  M a r ia  D e i g e n i t r ix  v irg o , 
g a u d e  q u ę  g a u d iu m  a b  a n g e lo  su s c e p is t i ,  q u a n d o  re g e m  re g u m  in  tu o  u te ro  
c o n c e p is ti ,  g a u d e  q u ę  g a u d iu m  m u n d o  p r o tu l i s t i .  A v e  sp e s  n o s t r a  s a lu s  e t  
D o m in a , q u ę  m e r u is t i  p o r ta r e  re g e m  c ę lo ru m  e t  d o m in u m , e t  o m n i la u d o  
d ig n a  e t  o m n ib u s  h o m in ib u s  m e r i to  a d o r a n ta  u t  m a te r  D o m in i .121

Modlitwa Nr 84 ,,do św iętej Maryi za przyjaciela i samą siebie” uka
zuje M aryję jako św iętą, Bogarodzicę, zawsze dziewicę, niepokalaną, 
panią, pośredniczkę łask.

G lo r io sa  D ei g e n it r ix ,  v irg o  s e m p e r , M a r ia  p u r is s im a ,  d o m in a  m ea , u n ic a  sp es  
m e a , so la  d u lc e d o  m e a , s a n c ta  so la c io  m e a  to ta ;  p o s t D e u m  in  tu a  k a r i t a t e  
m a x im a m  f id u c ia m  h a b e o , q u ia  n u l lu s  m e is  d e lic tis  v a le t  s u c c u rre ,  s ic u t  tu , 
q u ę  ip su m  d o c to re m  m is e r ic o rd ię  im m a c u la ta  p o r ta s t i ;  id e o  a d  te  co n fu g io , 
e t  t ib i  to ta  d e v o c io n e  P e t r u m  co m e n d o , u t s i t  s e rv u s  tu u s  e t  f i li i  tu i ,  Ih e s u  
C h r is t i :  l ic e t  e n im  in d ig n u s  s it. n u l l i s q u e  o p e r ib u s  p ro m e ru is s e t ,  ta m e n  c o n 
d ic io n e , q u ia  a b  ip so  c r e a tu s  e s t, e t  e iu s  p re c io so  s a n g u in e  r e d e m p tu s ;  ia m  p r ę  
c u n c tis  m o r ta l ib u s  e u m  p e c c a to re m  c o g n o sco ; id c irc o  a d  tu a m  m is e r ic o rd ia m  
c o n fu g io , e u m  c o m m e n d o  t ib i  u t  p e r  te  g lo r if ic a tu s  e t  p u r i f ic a tu s  a d  g ra t ia m  
tu i  p e r v e n i r e  v a le a t  d u lc is s im i F ilii .  D o m in a , n e  e u m  d e sp ic ia s  n e q u e  a b iic ia s , 
sed  in  q u a m  f id e s  tu t i s s im a ,  e u m  m is e ru m  su sc ip e , q u ę  sp e s  e s  o m n iu m  m i
s e ro ru m , e t  ad  te  c o n fu g ie n te s  b e n ig n is s im e  s u s c ip i s .122

Modlitwa Nr 85 wokół czterech faktów historycznych z życia Maryi: 
Zwiastowanie, złożenie do żłóbka, ofiarowanie Dzieciątka w  św iątyni, 
obecność pod krzyżem , oraz czterech faktów  apokryficznych: przewija
nie (?) w  kołysce, przysłuchiwanie się kazaniom Pana Jezusa, oglądanie 
zm artw ychw stającego i w stępującego do nieba Syna Bożego, osnuwa 
cześć św iętości, m acierzyństwa Bożego, św iętego i niepokalanego dzie
w ictw a, godności królewskiej, współodkupicielki i pośredniczki łask.

s. 124; N r  15 —  k. 7 v , s. 127; N r 18 —  k. 8, s. 128; N r 21 —  k. 8 v , s. 129; N r  37 — 
k. 13 v, s. 137; N r 45 —  k . 15, s. 139— 149; N r  54 —  k. 18, s. 142— 143; N r  74 — 
k. 150 v, s. 148— 149; N r  88 —  k. 223 v , s. 154. —  D la  p r z y k ła d u  w y ją tk i  z m o d li tw : 
N r 21 (z u w z g lę d n ie n ie m  p o p ra w e k  Z. K o z ł o w s k i e j - B u d k o w e j ) ,  N r  45 i 71.

12,1 G. G. M e e r s s ' e m a n  O P : D e r  H y m n o s  A k a th is to s  im  A b e n d la n d . I I . 
G r u s s - P s a l t e r ,  G ru s s -O ra t io n e n ,  G a u d e - A n d a c h te n  u n d  L ita n e ie n .  F r e ib u r g  (S ch w .) 
1960; s p o ś ró d  19 m o d li tw  n a  t e m a t  ,,A v e"  p o d a je  ty lk o  je d n ą  z X I w ., n a  19 
m o d li tw  ty p u  „ G a u d ę "  je d y n ie  d w ie  z X I w .

121 M o d li te w n ik  G e r t r u d y  k. 12 v — 13, w y d . s. 136.
122 T a m ż e , k . 206, w y d . s. 151.
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A v e  M a r ia  g r a t i a  p le n a  D o m in u s  te c u m ; q u ę  e s  so la  p u lc h e r r im a  s u p e r  so lem , 
q u ę  c u iu s  sp e c ie m  r e x  cę li e t  t e r r ę  c o n c u p iv i t;  a v e  a b  a n g e lo  s a lu ta t a ;  a v e  
o b u m b r a ta  a  S p i r i tu  S a n c to ;  a v e  p r e g n a n s  D e u m  a v e  q u ę  F i l iu m  D ei e x  tu is  
v is c e r ib u s  m e r u is t i  g e n e r a r e ;  a v e  q u ę  F i l iu m  D ei in  c u n a b u l i s  c i r c u m v in -  
x is t i  (?); a v e  q u ę  F i l iu m  D e i in  b a ln e u m  m is is t i ;  a v e  q u e  F i l iu m  D ei in  p r e -  
s e p iu m  d e c l in a s t i ;  a v e  q u ę  F i l iu m  D e i in  te m p lu s  p r e s e n ta s t i ;  a v e  q u ę  F i l iu m  
D e i g e n u is t i  s e c u n d u m  c a rn e m ; a v e  q u ę  F i l iu m  D e i a u d is t i  p re d ic a n te m  n o 
s t r a m  s a lu te m ;  a v e  g lo r io s a  e t  n im is  g lo r io s a ;  a v e  q u ę  F i l iu m  D ei v id is t i  in  
c ru c e  p ro  n o s t r a  re d e m p tio n e  s u s p e n s u m ; a v e  q u ę  F i l iu m  D e i v id is t i  r e s u r g e n 
te m  a m o r tu is  p r o p te r  g lo r ia m  P a t r i s ;  a v e  q u ę  D o m in u m  v id is t i  a d  c ę lo s  a s c e n 
d e n te m  c u m  i l l a  c a r n e  q u a m  a te  s a n c ta  e t  im m a c u la ta  v i rg in e  s u s c e p i t ;  a v e  
D o m in a  a n g e lo ru m ; a v e  R e g in a  c ę lo ru m ; a v e  la u s  o m n iu m  s a n c to r u m ;  a v e  
e x u l ta t io  iu s to r u m ;  a v e  r e c u p e r a t io  p e r d i to r u m ;  a v e  sp e s  n o s t r a ;  a v e  s a lu s  
n o s t r a ;  a v e  g lo r io s a  M a te r  D o m in i, s a n c ta  M a r ia ,  la u d e  d ig n is s im a , e t  a  c u n c 
t is  v e n e r a n d a .  A r n e n .123

Ostatnia i najobszerniejsza m odlitwa maryjna Nr 86 w  w ielom ów stw ie  
swoim  zawiera nie mało tytu łów  czci maryjnej: świętość, w ieczyste dzie
w ictw o, w yniesien ie ponad aniołów, pośrednictwo łask, w ładztwo nad 
całym  św iatem , uczestnictw o w  dziele Odkupienia, szczęśliw ość niebiań
ska ponad innych św iętych. W reszcie w  nawiązaniu do głosów  anielskich  
zapowiadających w  B etlejem  pokój, znalazła się tu także prośba o pokój 
i jedność Kościoła —  jakże zrozumiała w  ustach katolickiej księżny p ań 
stw a schizm atyckjego.

S a n c ta  M a r ia  v i rg o  p e r p e tu a ;  p e r  d i le c tio n e m  F i l i i  D ei, q u i  te  d i le x i t  u t  te  
e x a l t a r e t  s u p e r  c h o ro s  a n g e lo ru m , e x a u d i  m e  e t  o ra  p ro  u n ic o  f i l io  m eo  
P e tro .
S a n c ta  M a r ia  a d iu v a  e u m  e t  in te r c e d e  p r o  eo : u t  l ib e r e t  e u m  e t  c u s to d ia t  e u m  
D e u s  a b  o m n i m a lo  e t  a b  o m n i p e r ic u lo ,  e t  a b  o m n ib u s  a n g u s t i is  e t  t r i b u l a 
t io n ib u s .
S a n c ta  M a r ia  v i rg o  v ir g in u m  a d iu v a  e u m .
S a n c ta  M a r ia ,  D o m in a  e t  R e g in a  to t iu s  o rb is ,  a d iu v a .
S a n c ta  M a r ia ,  sp e s  m is e ro ru m , o r a  p ro  eo  e t  a d iu v a  e u m  n im is  m e r e n te m  e t  
a n x ia n te m .
S a n c ta  M a r ia ,  b e n ig n is s im a  c o n so la t io  a d  t e  c o n fu g ie n tiu m  a d iu v a  u e m  e t  o ra  
p ro  p e c c a t is  e t  n e g le g e n t i is  su is .
S a n c ta  M a r ia  e x a u d i  q u e so  m e  m is e ra m  a d  t e  c o n fu g ie n te m  u t  u n ic u s  f i l iu s  
m e u s  s e n t ia t  tu u m  le v a m e n  q u i  a d  tu u m  c o n fu g it  a u x il iu m .
S a n c ta  e t  g lo r io s a , o m n iu m q u e  f e m in a r u m  D eo  d ile c tis s im a .

T e  l a u d a n t  o m n e s  s p i r i tu s  a n g e lic i  q u o r u m  re g e m  e x  tu o  p u e l l a r i  u te r o  g e 
n u is t i ;
T e  l a u d a t  C h r is t i  p r e c u r s o r  c u m  o m n ib u s  p a t r i a r c h i s  e t  p ro p h e tis ,  e t  in n o c e n 
t ib u s  m a r t i r ib u s ,  c e te r i s q u e  iu s t is  q u o s  F i l iu s  tu u s  in  in f e r n o  v i s i ta v i t  e t  su q  
p o te n t i a  d iv in i t a t i s  in d e  l ib e r a v i t :
T ib i  g r a t i a s  a g u n t  o m n e s  s a n c ti  q u i  p e r  g lo r io s a m  m o r te m  F il i i  t u i  a  p e r p e tu a  
m o r te  e r e p t i  ia m  p e r f r u u n t  f e l ic i ta te m  ę te r n e  c ę le s tis  p a t r i ę ;
T e  g lo r if ic a t  o m n is  c r e a tu r a ,  q u ę  D ei g r a t i a  p r e v e n ie n te  e t  tu a  c a s t i t a t e  p ro -

123 T am że, k . 206— 206 v , w y d . s. 151; K. G ó r s k i ,  jw . s. 21.
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m e r e n te  so la  i n te r  o m n e s  e t  p ro  o m n ib u s  d ig n a  in v e n ta  e s  u t  D e u s  a n te  s e 
c u la  n a tu s  a  D eo  P a t r e  e x  te  a d  r e d e m p tio n e m  m u n d i  n a s c e r e t  in  te m p o  e t 
P a n is  A n g e lo ru m  tu o  la c te  p a s c e r e tu r ,  e t  q u e m  to tu s  n o n  c a p i t  o rb is  tu o  g r e 
m io  c o llo c a re tu r ,  e t  q u i  m u n d u m  c o n tin e t  tu i s  c o n t in e a tu r  (v is c e r ib u s ) , e t  d o 
m in a to r  cę li e t  t e r r ę ,  p e r  t r ig in t a  s p a c iu m  a n n o ru m  u t  F i l iu s  m a t r i  o b e d ie n te r  
s u b d e r e tu r ;

O m n ip o te n t is s im a  e t  o r a t r i x  e x c e ls a  n o b i lis s im a  r e g in a  a n g e lo ru m ; d ig n u m  e s t  
e n im  u t  a b  o m n ib u s  la u d e r is  q u i  t a n t i s  h o n o r ib u s  n o n  so lu m  p r ę  m u lie r ib u s  
sed  e tia m  p r ę  o m n ib u s  a n g e lis  e s  s u b l im a ta ;  s ic u t  a n g e lic is  p a r i t e r  a c  h u m a n is  
l a u d ib u s  m a g n if ic e r is ,  m e a m  e x ig u a m  d e v o tio n e m  in  tu a  la u d e  n e  a b h o m in e r is ,  
q u ia  p r e te r  c o m m u n e m , q u a m  o m n is  F il i i  tu i  c r e a tu r a  t ib i  d e b e t ,  v e n e r a t io n e m  
s in g u la re m  tu ę  s a n c t i t a t i  s e r v i tu te m  g r a t i a r u m q u e  r e fe r o  a c t io n e m  p ro  p ie ta te  
s in g u la r i  q u a m  m e  in d ig n a m  s e m p e r  so le b a s  c o n s o la r i  Q u a s  ta m e n  la u d e s  tu ę  
d ig n i ta t i  c o n v e n ie n te s ,  q u o d  o b se q u iu m , q u a s  g r a t i a r u m  a c tio n e s  t ib i  v a le o  
p e r s o lv e r e  q u ę  a n g e lic a s  ip s a s  la u d e s  p r e m in e s  d ig n ita te ?  s c i l ic e t  n u l la te n u s  
v a le a m  d ig n e , g r a t i a s  t ib i  a g o  d e v o te ;  q u ę  d u m  s im  s o rd id a ,  p o l lu ta ,  v a r is q u e  
v ic i is  m a c u la ta ,  in  o m n ib u s  n e c e s s i ta t ib u s  e t  a n g u s t i is  m e is  a d  te  c la m a n te m  
ta m  p ie , ta m  b e n ig n e  d ig n a ta  e s  a d e s se , u t  n o n  so lu m  q u o d  d e s id e ra b a m  tu ę  
d iv in e  c o n tr a r iu m  v id e r e tu r  v o lu n ta t i ,  sed  e t ia m  a  F il io  tu o  ta le s  c o n s o la t io 
n e s  m ih i  f r e q u e n te r  i n p e t r a s t i ,  q u a le s  n e c  c o g ita re  p o tu i,  d e s id e r a r e  p re s u m p s i ;  
e t  q u is  d e  tu a  p ie ta te  p o te s t  d e s p e ra r e ,  e t  d e  tu a  b o n i ta te  d if f id e re ,  cu m  
o m n iu m  c h r is t ic o la ru m , in d ig n is s im ę  t a n t a m  p ie ta t i s  d u lc e d in e m  d ig n a ta  e s  
o s te n d e re ?  I n d e  c o n fu g io  su b  tu a m  p ro te c t io n e m  e t  c o m m e n d o  in  tu a m  f id e m  
a n im a m  e t  c o rp u s  u n ic i f i l i i  m e i P e t r i ,  e t  o m n e s  n e c e s s i ta te s  a n im ę  e t  c o rp o r is  
e t  o m n e s  d o lo re s  e t  a n g u s t ia s  c o rd is  u n ic i  f i l i i  m e i P e t r i  e t  o m n e m  v i ta m  s u a m  
e t  f in e m  v i te  su ę , n e c n o n  q u o d  s ib i a g e n d u m  a u t  c o g ita n d u m  a u t  lo q u e n d u m  
e s t ,  u t  p ie  d i r ig a tu r  s e c u n d u m  F il i i  tu i  v o lu n ta te m  e t  p e to  te , s u m m u m  e f f ic a x  
s o la t iu m  o m n iu m  te  q u e r e n t iu m :  u t  s o l i ta m  tu ę  p ie ta t i s  g r a t ia m  i n te r  p r e -  
s e n t is  v i tę  c a u s u s , p re c ip u e  in  h o r a  e x i tu s  su i e x  v i ta ,  a d e s se  c o n c e d a s ; o  v irg o  
p e rh e n n is ,  o p u lc h e r r im a  e t  in ta c ta  s p o n s a  ę te r n i  re g is , o m a te r  in n u p ta  c r e a 
to r is ,  o m u l ie r  i n te r  o m n e s  b e n e d ic ta ,  so la  m e n te  e t  c o rp o re  in v io la ta :  o b se c ro  
te  p e r  tu a m  f e l ic i ta te m , q u a m  u t  d e c e t  D ei m a t r e m  p r e  o m n ib u s  s a n c tis  in  
cę lo  p o ss id e s , u t  tu u m  fa m u lu m  P e t r u m  m e n te  e t  c o rp o re  t ib i  su b ie c tu m , d i 
g n e r is  tu o  f i lio  c o m m e n d a re :  q u i  t ib i  n ih i l  v u l t  n e g a re ,  q u a te n u s  ip se  tu a m  
la u d a b i le m  v i r g in i t a te m  in  t a n tu m  d i le x i t  u t  te  p r ę  o m n ib u s  s ib i in  m a t r e m  
e l ig e re t ,  e t  i l l ib a tq  d e c u s  v i r g in i t a t i s  n o n  v io la re t ,  q u a n d o  d e  c a s to  c u b ili  v e n 
t r i s  p ro c e s s i t ;  p ro  tu i  h o n o re  e t  d i le c tio n e  c o n c e d a t  s ib i p la c id a m  h u m il i ta te m  
e t  v e ra m  e q u i ta te m , e t  d ig n e tu r  e u m  tu e r i  a b  in s id iis  e t  t e m p ta c io n ib u s  d ia b o li  
e t  o m n iu m  in im ic o ru m  v is ib i l iu m  e t  in v is ib i l iu m  ,e t a b  o m n i in q u in a m e n to  m e n 
t i s  e t  c o rp o ris ,  a b  o m n i c o n se n su  e t  d e le c ta t io n e  p e r p e t r a n d i  s c e le r is ;  e t  f a c ia t  
P e t r u m ,  u n ic u m  f i l iu m  m e u m  in  e x tr e m o  a g m in e  h is  a s c o c ia r i ,  q u i  in  c a s t i ta te  
p e r m a n e n te s  m e r u e r u n t  in  tu o  o b se q u io  ę te r n a l i t e r  lę t a r i .  S c io , m i D o m in a , 
e u m  n im iu m  in d ig n u m  fe c is s e  c o n so r t io  q u i  f a m u la n t  in  e te r n a  p a t r i a ;  sed  
ta m e n  n o n  d if f id o ;  o m n e , q u o d  v is , a  f i lio  tu o , p o te s  im p e t r a r e ,  q u i  id e o  c a rn e m  
e x  t e  s u m p s i t  u t  p e c c a to r e s  s a lv o s  f a c e r e t  e t  v i t a  ę te r n a  d o n a r e t ;  id e o  ro g o  
t e  u t  P e t r o  p r e s t e tu r  tu i  c a u s a  v e n ia  q u a m  e t  s u a  h e x ig u n t  m e r i ta ,  o p a r e n s  
n o s t r i  r e d e m p to r is ,  o sp e s  e t  s o la t iu m  h u m a n i  g e n e r is ,  in  c u iu s  p a r tu  a n g e li  
p a c e m  o m n ib u s  p r e d ic a b a n t ,  q u o s  p r iu s  in d ig n a n d o  d e s p ic ie b a n t ,  in te r c e d e  p ro  
p a c e  e t  u n i ta te  e c c le s ie  S a n c tę ,  e t  p ro  p o p u lo  C h ris tia n o , e t  p ro  o m n i e x e r c i tu  
P e t r i  u n ic i  f i l i i  m e i, e t  p ro  o m n i f a m i l ia  su a , e t  p r o  ip so  fa m u lo  tu o , p ro
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u n iv e r s a r u m  in c o lu m ita te  s a n c ta r u m  r e l iq u ia r u m , n ec  n o n  p ro  o m n ib u s  o fe n s io -  
n ib u s  e t  n e g lig e n ti is  m e is  e t  P e t r i ,  e t  o m n ib u s  n e c e s s i ta t ib u s  e t  p e r ic u lis  e x e r 
c itu s  su i, a tq u e  p ro  o m n i p o p u lo  C h ris tia n o ; q u a te n u s  tu o  in te r v e n tu  d e s id e r ia  
c a rn is  v in c e re  e t  d ia b o li  la q u e o s  p e ss im o s  e v a d e re  a tq u e  a d  ę te r n a m  v i ta m  
p e r v e n i r e  (p o ss in t)  tu o  in te r v e n tu  p ro  o m n ib u s  v iv is  a tq u e  d e fu n c t is ,  q u o s  
sa c ro  s a n g u in e  F il ii  tu i  r e d e m p to s  e s se  co g n o sc is ; e t  f a c  u t o m n e s  le v a m e n  
s e n t ia n t  q u i  se  tu is  p re c ib u s  e t  m e r i t is  a d iu v a r i  d e s i d e r a n t . 124

Ukończona praca analityczna dostarcza dopiero tworzywa do skom
ponowania obrazu wczesnego kultu m aryjnego w Polsce. Tej ogólnej cha
rakterystyce poświęcony będzie cały rozdział następny.

C H A R A K T E R Y S T Y K A  W C Z E S N E G O  K U L T U  M A R Y JN E G O  W P O L S C E .

Poprzednie rozdziały m iały za zadanie zaznajomić ze źródłami do 
dziejów  kultu m aryjnego w  Polsce u progu chrześcijaństwa. Następnie 
w  oparciu o dostępne źródła udokumentować dochowany do naszych cza
sów  zasób form uł m aryjnych, przeważnie nigdzie dotąd nie drukowa
nych, a jeśli drukowanych to trudno dostępnych. W reszcie sum ienną ana
lizą poszczególnych tekstów  wskazać zawarte w  nich m otyw y czci ma
ryjnej.

Z otrzym anego w  ten sposób materiału należy obecnie stworzyć przej
rzysty obraz wczesnego kultu Maryi w  Polsce. Pom ocne będą cztery  
pytania przewodnie: Jakie m otyw y kierowały ówczesnym  kultem  m aryj
nym? Jaka była hierarchia tych m otywów? W jakim stopniu m otyw y  
te były teologicznie pogłębione? Czy widoczny jest w tym  okresie rozwój 
kultu maryjnego?

K l a s y f i k a c j a  m o t y w ó w .
Odpowiedź na pytanie pierwsze winna podać klasyfikację m otyw ów  

kultu maryjnego, ustalonych w  toku prac analitycznych. Podstawą k la sy 
fikacji może być tom istyczną teoria kultu. Św. Tomasz kultem  nazywał 
,,cześć oddawaną komuś dla jego w zniosłości” i wyróżnia! w przedmiocie 
kultu „tego, któremu kult jest oddaw any” i „przyczynę kultu”. Kult 
staje się w ielokrotny „jeśli w  jednym  człow ieku jest w iele  przyczyn  
kultu”. 125

Przyczyny kultu, których w  jednym  człow ieku może być w iele, to 
w łaśnie m otyw y kultu jednej i tej samej Maryi, ale na w iele sposobów, 
w edług w ielu  aspektów jej wzniosłości. W zniosłość Maryi może polegać

124 T am że , k 206 v —  208 v, w y d . s. 151— 153; K. G ó r s k i ,  jw . s. 21— 22 (w  w y 
ją tk a c h ) .

123 S. T h ,, p. 3, q . 25, a . 1 i. c,, p o r. ta m ż e  a. 5 i. c.
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na roli, jaką spełniła w jakimś zdarzeniu, albo na posiadanej doskona
łości nadprzyrodzonej.

Zdarzenia rzeczyw iście w ystępow ały jako tytu ły  do szczególnej czci 
Maryi i to dwojakie: autentyczne, czyli poświadczone Ewangeliami, któ
rych wartość historyczna nie ulega w ątpliwości, oraz apokryficzne i le
gendarne, nie dające się historycznie udowodnić. Przykładem  zdarzeń  
autentycznych jest zwiastowanie, złożenie Dzieciątka Jezus w żłobie, 
oczyszczenie Maryi. Przykładem  zdarzeń apokryficznych i legendarnych  
może być kąpiel Dzieciątka Jezus, spotkanie ze zm artwychw stającym  
Panem  Jezusem , obecność przy W niebowstąpieniu.

W jeszcze bogatszym wyborze w ystępow ały doskonałości nadprzyro
dzone jako m otyw y kultu Maryi; zarówno te, których prawdziwość zo
stała poświadczona nieom ylnym  autorytetem  Kościoła w  nauczaniu zw y
czajnym czy nadzwyczajnym , jak i te, które tak wysokiej kwalifikacji 
nie m iały. M otywami ściśle dogm atycznym i były wówczas: m acierzyń
stwo Boże i dziew ictw o. Niższy stopień pewności m iały, w ystępujące już 
w ów czas m otywy: wniebowzięcie, świętość, udział w  Odkupieniu, pośred
nictwo łask, godność królewska. N ie udało się napotkać jasnych i w y
raźnych śladów kultu Poczęcia Maryi jako niepokalanego, oraz kultu  
duchowego m acierzyństwa Maryi, poza osobą św. Jana Ewangelisty.

M otywy determ inujące w czesny kult m aryjny w  Polsce należą w ięc  
do dwu grup: biograficznej i teologicznej. Co w ięcej, gdy są poznawane 
stanowią prawdy biograficzne i teologiczne (w  tym  ściśle dogmatyczne), 
potwierdzając zdanie św. Tomasza, że „kult wnosi ś w i a d c z e n i e  
o czyjejś w zniosłości”. 126

H i e r a r c h i a  m o t y w ó w .
Pytanie drugie, o hierarchię m otywów, zmierza do ustalenia, które 

ty tu ły  czci maryjnej dom inowały nad innymi. Jako sprawdzian posłuży 
częstotliw ość występowania: w  ilu m odlitwach czy innych tekstach w y 
stępow ały poszczególne przyczyny kultu.

W liturgii m szalnej kolejność układa się następująco: świętość, dzie
wictwo, m acierzyństw o Boże, pośrednictwo, zdarzenia historyczne, w n ie
bowzięcie, współudział w Odkupieniu, godność królewska.

W błogosław ieństw ach pontyfikalnych kolejność jest następująca: ma
cierzyństw o Boże, dziewictwo, św iętość, pośrednictwo, współudział w Od
kupieniu, zdarzenia historyczne, wniebowzięcie, królewska godność.

W sakramentaliach m otyw y tworzą poniższy szereg: m acierzyństwo  
Boże, dziewictw o, świętość, pośrednictwo, zdarzenia historyczne.

We fragm encie m odlitw y chórowej w ystępuje jeden tylko m otyw  
kultu: m acierzyństw o Boże.

126 S. T h,, p. 2— 2, q. 103, a. 1 i c.
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W konferencjach m onastycznych na pierwszym  m iejscu czczono ma
cierzyństw o Boże, na drugim dziewictwo, na trzecim  zdarzenia history
czne.

W m odlitewniku Gertrudy porządek układał się oryginalnie: pośred
nictwo, św iętość, dziew ictwo, m acierzyństw o Boże, królewska godność, 
współudział w  Odkupieniu, zdarzenia historyczne, w niebow zięcie, zdarze
nia apokryficzne.

Ogółem, w e w szystkich źródłach łącznie stwierdza się następującą 
hierarchię m otywów: m acierzyństw o Boże, dziewictw o, świętość, pośred
nictwo, zdarzenia historyczne, współudział w  Odkupieniu, wniebow zięcie, 
królewska godność, zdarzenia apokryficzne.

Trudno przypisać stwierdzonej hierarchii m otyw ów  kultu Maryi zna
czenie absolutne. N ie pozwala na to w yim kow ość źródeł, które opatrznoś
ciow o przetrwały. Z pewnością jednak wolno otrzym ane dane traktować 
jako zbliżone do rzeczywistości, świadczące co najm niej o tym , że takie 
w łaśnie m otyw y, w tych oto dziedzinach kultu publicznego lub pryw at
nego naprawdę wówczas w ystępow ały.

Zaufanie do otrzym anego rezultatu potwierdza zgodność co do czte
rech najczęstszych m otyw ów, w ystępujących  w e w szystkich  grupach  
źródeł na czterech pierwszych m iejscach, są nimi: m acierzyństw o Boże, 
dziewictw o, św iętość i pośrednictwo. A w ięc w  pierw szych w iekach  
chrześcijaństw a w  Polsce Maryja jaw iła się w ierzącym  przede w szyst
kim jako Bogurodzica, Dziewica, Św ięta, Pośredniczka i taką przede 
wszystkim  była czczona. Jej kult był teologiczny, oparty o dogmaty  
wiary.

T e o l o g i a  m o t y w ó w  k u l t u .
Odpowiadając na trzecie pytanie, o  stopień rozwinięcia teologicznego  

racji kultu m aryjnego w  pierwszych wiekach chrześcijaństwa w  Polsce, 
zachowam y kolejność częstotliw ości w ystępow ania. W ten sposób widoczne 
się stanie, czy akcenty dom inujące w ów czesnej pobożności m aryjnej szły  
w  parze z pogłębieniem  teologicznym .

M acierzyństwo Boże, które najczęściej było czczone u progu chrześ
cijaństw a w  Polsce, rozpalało dusze pobożnością m aryjną na w iele  spo
sobów ukazując M aryję zarówno w  jej powiązaniach z Trójcą Św,, jak 
i na tle  ekonomii zbawienia. —  Maryja w  stosunku do Boga Ojca jest 
O blub ien icą .127 Matką jest względem  Boga, Słowa, Syna Bożego, Jedno- 
rodzonego, Stw orzyciela, Bóstwa N ajw yższego .128 Duchowi Św iętem u

127 P or. te k s ty  przy  o d sy ła cza ch  78 i 124.
128 P or. te k s ty  p rzy  o d sy ła cza ch : M atka  B oga  —  21, 31, 37, 39, 46, 47, 55, 58, 69, 

70. 71, 76. 77, 80, 81, 82, 86, 87, 94, 121, 122, 123; M atka  S ło w a  —  25, 73, 75; M atka  
S y n a  B o żeg o  —  37, 69, 73, 75, 77, 85, 111, 123, 124; M atka  J ed n o ro d zo n eg o  —  39, 77,
79, 100, 103, 111; M atka  S tw o r z y c ie la  —  124; Z k tó rej zrod ziło  s ię  B ó stw o  N a j
w y ż sz eg o  —  92.
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zawdzięcza sw e m acierzyństwo. 129 —  Maryja jest Matką Pana naszego 
i Króla, D aw cy Zbawienia i Światłości, Jezusa, Chrystusa, N auczyciela  
M iłosierdzia. 130 — Relacja Maryi do Ducha Św iętego ma powiązanie z jej 
dziewictwem , a M acierzyństw o Maryi wkom ponowane w  dzieje Zbaw ie
nia w iąże się ze współudziałem  w  Odkupieniu świata, a i z godnością kró
lewską. Lecz o  tym  będzie mowa niżej.

Dziew ictw o Maryi w ystępow ało w  całej gam ie sform ułowań. N aj
prostsze to nazwa Dziewica, nadawana Maryi bez bliższego ok reślen ia .131 
W ięcej m ówiące były tytuły: zawsze dziewica, dziew ica w ieczy sta .132 
Powiązanie dziew ictw a z m acierzyństwem , stanowi przejście do precy
zyjnych ujęć dziew ictw a przed porodzeniem, dziewictwa w  porodzeniu 
i dziew ictw a po porodzeniu Syna B ożego .133 Doskonałość dziewictw a  
Maryi czczona była w  tytułach D ziew icy niepokalanej, nietkniętej. Matki 
nienaruszonej, tej która czystość ślu b ow ała .134 —  D ziew ictw o Maryi ota
czane było kultem  w  bardzo ścisłym  powiązaniu z jej Bożym m acierzyń
stwem ; stosunkowo najrzadziej w ystępow ał w ięc m otyw  dziew ictw a po 
porodzeniu Syna Bożego.

Św iętość zaznaczała się w e w czesnym  kulcie m aryjnym  najczęściej 
w  postaci tw ierdzeń czy nazw: Błogosławiona, Św ięta, Najśw iętsza, N aj- 
błogosławieńsza, Chwalebna, Czcigodna.135 Rzadziej spotkać można ty 
tu ły  pogłębione teologicznie. N ie mniej w  zakresie św iętości pozytyw nej 
biernej Maryja była czczona jako obdarzona łaską, um iłowana przez 
B o g a .136 W zakresie św iętości pozytyw nej czynnej czczono M aryję za 
jej cnoty: wiarę, miłość, mądrość, religijność, nabożność i p ok orę.137

129  Por. te k s ty  przy  o d sy ła cza ch : 26, 39, 75, 79, 111, 123.
130  Por. te k s ty  przy  o d sy ła cza ch : M atka P a n a  n a szeg o  —  29, 37, 74, 83, 92, 102,

111, 112, 113, 119, 121, 123; M atka K ró la  —  55, 121, 124; M atka D a w c y  Z b a w ie n ia  —  
29, 42, 82, 121, 124; M atka  Ś w ia tło śc i —  39, 42, 48, 99; M atka J e zu sa  —  39, 72, 83, 
95, 104, 106, 119; M atka C h ry stu sa  —  72, 74, 106, 121; M atka N a u cz y c ie la  M iło s ie r 
d z ia  —  122.

131 P or. te k s ty  przy  o d sy łaczach : 39, 42, 48, 72, 73, 74, 78, 83, 87, 88, 94, 104, 
119, 124.

132 P or. te k s ty  przy  o d sy ła cza ch : 26, 27, 29, 40, 41, 47, 49, 55, 57, 58, 76, 80, 82, 
83, 99, 102, 119, 121, 124.

133 P or. te k s ty  przy od sy ła cza ch : D z iew ic a -M a tk a  —  21, 25, 46, 70, 71, 76, 77, 79, 
81, 88, 100, 111, 121, 124; D z iew ic a  przed  p o ro d zen iem  —  21, 26, 29, 39, 42, 51, 71,
72, 74, 80, 106, 113; D z iew ic a  w  p oro d zen iu  —  21, 29, 39, 42, 51, 69, 71, 74, 78, 82,
106, 111, 113, 124; D z iew ic a  po p oro d zen iu  —  (21), 69, 80, 112.

134 P or. te k s ty  przy  o d sy ła cza ch : D z iew ic a  n iep o k a la n a  —  80, 119, 123; D z iew ic a  
n ie tk n ię ta  —  124; M atka n ien a ru szo n a , n ien a ru szo n e  łon o , n iep o k a la n a  n osząca  —  
39, 82, 122; ś lu b  czy s to śc i —  77, (124).

135 Por. te k s ty  przy  o d sy ła cza ch : B ło g o s ła w io n a  —  25, 26, 27, 29, 40, 41, 49, 51, 
55, 57, 58, 72. 76, 78, 79, 81, 82, 94, 104, 124; Ś w ię ta  —  21, 31, 37, 55, 86, 102, 119, 
121, 123, 124 i w  ru b ry k a ch  p a ssim ; N a jśw ię tsz a  —  70, 78, 80, 87, 88; N a jb ło g o s ła -  
w ie ń s za —  70, 77, 87; C h w a leb n a  —  39, 42, 58, 69, 72, 77, 122, 123, 124; C zci
god n a  —  40. 123.

136 P or te k s ty  przy o d sy ła cza ch : ob d arzona ła sk ą  —  47, 121, 123, 124; u m iło 
w a n a  przez  B oga  —  124.

137 P or. te k s ty  przy  o d sy ła cza ch : w ia r a  —  48; m iło ść  —  99; m ąd ro ść  —  48, 
r e lig ijn o ść  —  48; n a b o żn o ść  —  83; pok ora  —  21.
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Czczono za jej godność i zasługi, prostotę serca i doskonałość obycza
jów. 138 Św iętość negatywna także znalazła sw e odbicie, w  aktach kultu  
W alczącej, Nienaruszonej, Niepokalanej, N ajczystszej, N ajpiękniejszej.139 
Przy słabym stosunkowo rozbudowaniu teologii św iętości N.M.P. trudno 
się dziwić, że jej niepokalaność nie była wprost łączona z poczęciem, ale 
wiązała się z dziew ictw em  czy m acierzyństw em . W tym  ujęciu oznaczała 
ona w pierwszym  rzędzie doskonałość dziewictw a Maryi, o czym  była 
mowa w yżej, ale pośrednio także i św iętość bez uszczerbku ze strony po
żądliwości.

Pośrednictwo ściągnęło na Maryję różne tytuły: Nadzieja biednych. 
Ucieczka, Pocieszenie uciekających się, Ratunek zgubionych, N a j-  
w s z e c h m o c n i e j s z a  i w ybitna W stawienniczka (Oratrix).  140 Ten 
ostatni zwłaszcza tytuł przykuwa uwagę swą śmiałością. W ystępuje on 
w  ostatniej z m odlitw  m aryjnych Gertrudy za Piotra, którą można na
zwać małą „summą” pośrednictwa mariańskiego. N ie jest to bowiem  
zwrot przypadkowy, skoro uzasadniają go inne jeszcze zdania tejże mo
dlitwy: „polecaj (Piotra) Twemu Synow i, który n i c z e g o  nie chce Ci 
odm ów ić” i ,,w s z y s t k o, czego chcesz, u Syna swego możesz w y je
dnać”. 141

Jako głów ny akt pośrednictwa czczone było W stawiennictwo Maryi, 
lecz i inne akty były w kulcie wspomniane: polecanie Synow i, czynienie  
Bogu m iłym i darów ludzkich, niesienie radości światu, wspieranie, da
wanie wzoru pokory.142

Przedmiot pośrednictwa, czyli skutki wstaw iennictw a Maryi chwa
lone w kulcie, są tak wszestronne, że w inny tylko sposób wyrażają 
przekonanie o jej „wszechm ocy”. Proszono za żyw ych i u m arłych .143 Dla 
żyw ych błagano o pomoc i ochronę w  ogólności,144 ale także i o pewne 
szczególne laski. Te laski konkretne, to zarówno obrona przed wrogami 
ziem skim i,145 jak i szereg łask nadprzyrodzonych. Proszono m ianowicie 
o odpuszczenie grzechów i łaskę, o pomoc w pokusach i dobre życie,

138 Por. te k s ty  przy o dsy łaczach :  g odn ość  — 21, 99, 121, 123, 124; zasług i  —  47,
55, 58, 72, 77, 119, 121, 124; prostota  serca  —  48; d o sk o n a ło ść  o b y c z a jó w  —  48.

139 Por. t e k s ty  przy o dsy łaczach :  W a lcząca  —  73; N ie n a ru szo n a  —  124; N ie p o 
ka lan a  —  80, 119, 122, 123; N a jczy s tsza  —  122; N a jp ię k n ie jsz a  —  123.

140 Por. t e k s ty  przy odsy ła cza ch :  N a d z ie ja  —  122, 123, 124; U c iec zk a  —  122, 124;
P o c ie sze n ie  —  124: R a tu n e k  —  123; N a jw sz e ch m o cn ie jsza  —  124.

141 M o d l ite w n ik  G er tru d y  k. 207: „ O m n ip o te n t is s im a  e t  o ra tr ix  e x c e l s a ” ; k. 208 :
„digner is  tu o  f i l io  co m m e n d a re :  qui t ibi n ih il  v u l t  n e g a r e " ; k. 208 v: „om ne  quod
vis .  a f i l io  tuo, potes  inpe tr a re ”.

142 Por. te k s ty  przy o d s y ła c z a c h : W sta w ie n n ic tw o  —  27, 31, 41, 46, 49, 55, 57, 
58, 69, 75, 81, 83, 86, 99, 102, 119, 124; p o leca n ie  — 42, 88, 124; c zy n ie n ie  m iły m i  
d a r ó w  —  41, 57; radość  — 124; w s p ie r a n ie  —  124; w zó r  (form a) pok o ry  —  21.

143 Por. te k s t  przy o d sy ła czu  119.
144 P or te k s ty  przy o dsy łaczach :  p o m o c  —  49, 58, 80, 94, 102, 119, 124; o c h r o 

na —  27, 46, 48, 61, 69, 82, 124.
145 P or te k s ty  przy odsy ła cza ch :  69, 87, 124.
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o cnoty i dary Ducha Św iętego, o nagrodę za zasługi i o dobrą śmierć, 
o w ieczne zbawienie i wzrost pokoju w iecznego. 146 Po jednym  razie tra
fiły  się prośby: o zm iękczenie czyjegoś (a może własnego?) serca, o po
kój i jedność Kościoła. 147

W szystkie te św iadectwa dowodzą w iary w e wszechpośrednictwo łask  
Maryi, chociaż nie de facto  to jednak de iure. Maryja w  ich św ietle  
m o ż e  w yjednać każdą łaskę, chociaż brak twierdzeń, że rzeczyw iście  
każda łaska spływ ająca na ludzi jest przez jej w staw iennictw o wyjednana.

Zdarzenia historyczne, których Maryja jest bohaterką i za które od
biera cześć, układają się w  krótki zarys biograficzny: pochodzenie z poko
lenia Abrahama i rodu królewskiego, poczęcie i narodzenie, zw iastowanie 
anielskie, naw iedzenie św. Elżbiety, sen św . Józefa, Narodzenie Syna Bo
żego, śpiew  aniołów  w  Betlejem , oczyszczenie i ofiarowanie Pana Jezusa 
w  św iątyni, ucieczka do Egiptu, przybycie wraz z „braćmi Pańskim i” 
do Jezusa nauczającego, obecność pod krzyżem, oddanie św. Janowi, 
śm ierć.148 Najczęściej w ystępow ał m otyw  zwiastowania, potem narodze
nia, w reszcie oczyszczenia i ofiarowania w  św iątyni, co jest zrozumiałe 
na tle obchodzenia tych św iąt już w  ówczesnym  roku kościelnym .

Rola Maryi w  Odkupieniu nie ograniczała się do pośrednictwa łask, 
czyli udziału w  tzw. odkupieniu subiektyw nym , o czym  była mowa w y 
żej. Przeciw nie, już u progu chrześcijaństwa czczono w Polsce Maryję 
za jej wkład w  dzieło Odkupienia obiektywnego. Maryja odbierała kult 
jako: Zbawienie świata, Zbawienie nasze, Odzyskanie zgubionych.149 Ona 
narodziła się dla zbawienia w szystkich, otworzyła bramę nieba, przywró
ciła w ieczną radość.150 Jej dziewiczość oczyszcza rodzaj ludzki ze zmazy 
zaciągniętej przez ułomną Ewę.151

Tak silne przekonanie o znaczeniu Maryi dla zbawienia ludzkości 
znajdowało oparcie nie w  obecności Maryi pod krzyżem, tam była tylko  
świadkiem ,152 lecz w  dogmacie m acierzyństw a w zględem  Zbawiciela. 
Czczono bowiem  M aryję jako Matkę Odkupiciela, Daw cy życia, Zbawi-

146 P or. te k s ty  p rzy  o d sy ła cza ch : o d p u szczen ie  g rzech ó w  —  31, 55, 58, 75, 31,
119, 122, 123, 124; ła sk a  — 70, 75, 77, 99; p om oc w  p o k u sa ch  —  55, 124; dobre
ż y c ie  —  55, 122, 124; cn o ty  —  124; d ary  D u ch a  Ś w ię te g o  —  86; n a g ro d a  z a słu g  —
124; dobra śm ierć  —  124; z b a w ie n ie  —  55, 57, 69, 77, 78, 83, 88, 99, 124; w zro st
p ok oju  —  87.

147 P or. te k s ty  przy  o d sy ła cza ch : 119  i 124.
148 Por. te k s ty  przy o d sy ła cza ch : p o ch o d zen ie  —  21, 48; p o częc ie  —  92; n a r o 

d zen ie  —  48, 86, 87, 88; z w ia s to w a n ie  —  21, 70, 71, 72, 74, 106; n a w ie d z e n ie  —  65; 
sen  J ó zefa  —  95; B o że  N a ro d zen ie  —  65; śp ie w  a n io łó w   —  124; o czy szczen ie
i o fia ro w a n ie  —  21, 69, 104; u c ieczk a  —  63; M aryja  i „bracia  P a ń sc y ” —  64; G ol
g o ta  —  113, 123; o d d a n ie  św . J a n o w i —  112, 114; śm ierć  —  37.

149 P or. te k s ty  przy o d sy ła cza ch : 55, 121, 124.
150 P o r  te k s ty  przy  o d sy ła cza ch : n a ro d zen ie  —  94; b ram a n ieb a  —  77, 80;

radość — 88.
151 Por. te k st  przy o d sy ła czu  73.
152 P or te k st  przy o d sy ła czu  124.
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ciela.153 W cielenie z Maryi m iało na celu potwierdzenie ,,daru błogosław ień
stw a”, uczynienie „synami b łogosław ieństw a”, zbawienie grzeszników .154 
K rew  Syna Maryi oczyszcza, leczy, odkupuje; owocu Maryi kosztuje się 
na zbawienie, jej poród stanowi zaproszenie do dziedzictwa.155 Z Maryi 
w yszło Zbaw ienie i Odkupienie, jej dziękują św ięci Starego Testam entu  
za uw olnienie przez Jezusa z otchłani, a inni za zbawienie przez śmierć 
Syna.156 N aw et ów czesny kult poczęcia Maryi miał sw oje uzasadnienie 
w  tym , że z niej pochodzi prawdziwe zbawienie i w ieczne odkupienie.157

W niebowzięcie Maryi, mimo specjalnego św ięta o najw yższym  rycie, 
czczono kultem  mało pogłębionym . Najczęściej mowa jest o W niebow zię
ciu (A ssum ptio ) bez bliższego określenia, że z duszą i z ciałem .158 Raz 
tylko, w  słynnej m odlitw ie Veneranda  stwierdzona jest wolność Maryi 
od kajdan śm ierci, chociaż rzeczyw iście um arła.159 P ięknie za to przedsta
wiona jest szczęśliwość, uw ielbienie i w yw yższen ie Maryi w  niebie.160 —  
Brak precyzji teologicznej w e wczesnym  kulcie W niebowzięcia naraża go 
na dwojaką interpretację: albo w  każdym  zwrocie o W niebowzięciu Ma
ryi dorozumiewać się w zięcia do nieba całej osoby, złożonej z duszy  
i z ciała, albo też dopatrywać się tu  personifikacji samej duszy, skoro 
ciało wyraźnie nie zostało w ym ienione. Interpretacja pierwsza, zgodna 
z orzeczeniem  dogm atycznym , ma za sobą przede wszystkim  nazwę 
„W niebow zięcie” (assumptio), nie stosowaną do innych św iętych, obec
nych w niebie tylko z duszą, następnie orację Veneranda, w reszcie szereg 
legend o  Przejściu Maryi, św iadczących jak je pojmowano. Druga interpre
tacja, zarzucająca naszym  przodkom brak wyraźnej w iary w cielesność 
W niebowzięcia, może się oprzeć na liście ps. Hieronima doPauli i Eusto- 
chium ,161 który jako reakcja na apokryfy podał prawdę w  w ątpliw ość. 
Dopóki jednak, w  konkretnym  wypadku, nie w ykaże się ulegania ideom  
ps. Hieronima, należy stać na stanowisku pierw szej interpretacji i tak 
właśnie, a nie inaczej trzeba rozumieć w czesny kult W niebowzięcia 
w  Polsce: już w ów czas czczono M aryję jako w ziętą do nieba z duszą 
i z ciałem .

K rólewską godność Maryi otaczano kultem  bardzo jasno i śm iało sfor
m ułowanym . Maryja Panią i Królową całego świata, posiada królestwo  
Chrystusa przez panowanie.162 Jest w ięc także Królową nieba i Aniołów,

153 P or . te k s ty  przy  o d sy ła cza ch : 29, 71, 82, 121, 124.
154 Por. te k s ty  przy o d sy ła cza ch : 73, 77, 86, 88, 124.
155 P or . te k s ty  przy  o d sy ła cza ch : 21, 42, 124, 86, 78.
156 P or. te k st  przy  o d sy ła c z u  124.
157 P or.  te k s t  przy  o d sy ła czu  92.
158  Por te k s ty  przy  o d sy ła cza ch : 39, 40, 76, 77, 78, 79, 80, 81, 83.
159 P or. te k s t  przy  o d sy ła czu  37.
160 P or. te k s ty  przy  o d sy ła cza ch : 40, 42, 76, 94, 124.
161 P. I,. 30, 122— 142.
162 Por. te k s ty  przy o d sy ła cza ch : 124 i 55.
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Panią.163 Ma także godność K rólowej-M atki, gdyż poczęła, nosiła i zro
dziła K róla.164 Sama zresztą pochodzi z królew skiego rodu.165

W pływ apokryfów na w czesny kult m aryjny w  Polsce był bardzo 
nikły. Ogranicza się do im ienia matki Maryi —  Anna, które zresztą 
czczone jest w  K ościele do dziś.166 Kilka zdarzeń nieew angelicznych  
w  jednej z m odlitw  Gertrudy, to albo w p ływ  apokryfów, albo fantazja 
autorska, dom yślająca się tego, co nie zostało powiedziane: spowijanie 
Jezuska w  kołysce, obecność przy kazaniach Jezusowych, przy Zmar
tw ychw staniu i W niebow stąpieniu.167

Sum ując w yniki badań nad pogłębieniem  teologicznym  m otyw ów  
kultu Maryi w  pierw szym  okresie chrześcijaństwa w  Polsce, można 
stwierdzić zasadniczą zbieżność m iędzy częstością i wartością teologiczną 
m otyw ów . Zaznacza się to zwłaszcza w  odniesieniu do m acierzyństwa, 
dziewictwa, św iętości, pośrednictwa i udziału w  odkupieniu.

R o z w ó j  k u l t u .

Pozostaje jeszcze odpowiedź na ostatnie pytanie: czy w  badanym  
okresie w idoczny jest rozwój kultu maryjnego?

Na pierw szy rzut oka, gdy się porówna konferencje m onastyczne 
z VIII wieku z XI-o w iecznym  m odlitewnikiem  Gertrudy, lub mało póź
niejszym  benedykcjonałem  krakowskim czy m szałem gnieźnieńskim , roz
wój jest uderzająco w ielki. Lecz tego rodzaju w niosek z mechanicznego 
porównania źródeł byłby niem etodyczny.

Chcąc dojść do rezultatów  zaufania godnych trzeba zwrócić uwagę na 
czas posługiwania się danym źródłem w  Polsce i na różnice zachodzące 
m iędzy poszczególnym i rodzajami źródeł. I tak okaże się, że konferencje 
m onastyczne z w ieku VIII m ogły służyć mnichom tynieckim  dopiero 
w  połow ie XI wieku, a w ięc perspektyw a czasu w ybitn ie się zacieśnia, 
niew iele lub w cale nie przekraczając jednego stulecia gdy chodzi o naj
w ażniejsze źródła. Następnie inne są m ożliwości wyrazu czci maryjnej 
w  ewangeliarzach, inne w  mszałach, jeszcze inne w  benedykcjonałach, 
konferencjach m onastycznych czy m odlitewnikach pryw atnych. Należy  
w ięc przeprowadzać porównania w  ramach grup źródeł, a nie m iędzy- 
grupowe.

Zastosowanie obu tych postulatów  do rzeczyw istości źródłowej 
w  dziedzinie w czesnego kultu m aryjnego w  Pojsce daje następujące re
zultaty:

163 P or, te k s ty  przy o d sy ła cza ch : K. n ieb a  —  42, 78, 123; K ró lo w a  a n io łó w  —  
76, 77, 124; P a n i —  121, 122, 123, 124.

164 P or_ te k s ty  przy o d sy ła cza ch : 121, 48, 124.
165 P or. te k st  przy  o d sy ła czu  48.
166 P or te k s ty  przy  o d sy ła cza ch  92 i 94.
167 Por. te k st  przy o d sy ła czu  123.
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Wśród ew angeliarzy, najstarszy-gnieźnieński z IX /X  wieku —  na 
św ięto Narodzenia NMP podaje ew angelię o nawiedzeniu: Luc I, 39— 47. 
Późniejsze ew angeliarze notują rodowód Jezusa Chrystusa: Mt I, 1— 16. 
Czy można tu dopatrywać się rozwoju kultu? N iestety nie, bo ew ange- 
liarz em m eram ski z początku XII w . też notuje ew angelię o naw iedze
niu. Więc nie rozwój, lecz tylko ślad odm iennej tradycji wolno tu stw ier
dzić.

K onferencje m onastyczne z VIII w ieku przeznaczone były na okresy  
postne roku, a w ięc o Maryi m ów iły tyko mimochodem i ubóstwo ich 
w m otyw y czci m aryjnej nie może być uważane za charakterystyczne dla 
ich epoki. U żyw anie tych konferencji w Polsce, załóżmy, w  czasach 
Aarona, nie dowodzi niczego o zakresie ówczesnego kultu m aryjnego. — 
Innych źródeł tego typu do końca w ieku XII w  Polsce nie znamy. Żad
nych w ięc wniosków  na tem at rozwoju czy dew olucji kultu m aryjnego 
w ysnuć tu nie można.

Sytuacja źródłowa jest nieco korzystniejsza, gdy chodzi o mszały. 
Są dwa, z XI i początku XII wieku. Mszał późniejszy (gnieźnieński) re
prezentuje bogatszy kult m aryjny. A le czy to upoważnia do wniosku
o rozwoju kultu? Napewno jeszcze nie. Bo trzeba zwrócić uwagę na to, 
że sakramentarz tyniecki zawiera zasadniczo kalendarz, kanon, oracje, 
sekrety i kom plendy a niekiedy prefacje. M issale plenarium z Gniezna 
łączy natom iast w  sobie prócz tego śp iew y gradualne, lekcjonarz, sekw en- 
cjarz i ewangeliarz. Zwłaszcza sekw encje przez swą formę poetycką  
zw iększyły w ydatnie m ożliwości wyrażenia kultu m aryjnego. Oba w ięc  
m szały są z tego powodu nieporów nyw alne i nie mogą dostarczyć pew 
nych przesłanek do wniosku o rozwoju kultu maryjnego.

Benedykcjonały są również dwa, z tego samego mniej w ięcej okresu. 
Krakowski z X I/X II w ieku jest dużo bogatszy od wrocławskiego z XI
i XII wieku. A le i tu brak podstaw do wniosku o rozwoju kultu m aryj
nego, skoro kodeks wrocławski zawiera nie same tylko błogosławieństwa, 
jak krakowski, lecz i szereg innych obrzędów liturgicznych. Dlatego b ło
gosław ieństw  jest mniej, ale nie musi to oznaczać nierozw inięcia lub za
niku czci m aryjnej.

Form uły sakram entaliów  w  różnych kodeksach z XI i XII wieku w y 
kazują tożsamość m otyw ów  kultu m aryjnego, bez podstaw dla tezy o roz
woju.

Jedyny m odlitewnik prywatny w  kodeksie Gertrudy, z drugiej połowy  
XI wieku, zawiera bardzo wykształconą cześć Maryi, lecz jako jedyny  
pomnik w  swoim  rodzaju w  Polsce tam tych w ieków, nie uzasadnia w nio
sku o rozwoju.

A w ięc ponieważ w szystkie źródła świadczące o kulcie m aryjnym  
w  dwu pierwszych w iekach chrześcijaństwa w  Polsce były w  użyciu
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m niej w ięcej jednocześnie i ponieważ jest ich zbyt mało, by można je 
pomiędzy sobą porównywać, brak podstaw dla m etodycznie poprawnej 
oceny, czy kult m aryjny w  Polsce w  badanym okresie rozwijał się, czy  
nie. —  Może analogiczne badania nad rękopisami wieku XIII, których  
jest w  Polsce znacznie w ięcej, rzuciłyby nieco światła i na zagadnienie 
rozwoju kultu m aryjnego w  poprzednich wiekach.

Cześć Maryi, jaką przedstawiają najstarsze nasze rękopisy, cechowała  
nie tylko duchow ieństwo, m nichów i dwór, ale przenikała także zw ykłych  
w iernych. Dowodzą tego badania nad przejawam i kultu Matki Boskiej 
w  piśm iennictw ie polskim średniowiecznym . Stwierdzają one w  najstar
szej, sięgającej XIII wieku, pieśni polskiej „Bogurodzica” ten sam zestaw  
głównych m otyw ów  kultu: m acierzyństwo, dziewictwo, św iętość i pośred
nictwo:

B ogu rod zica  d z iew ica , B o g iem  s ła w ie n a  M aryja ,
U  tw e g o  sy n a  G osp od zin a  m a tk o  zw o len a , M aryja ,
Z y szczy  nam , sp u śc i nam . K y r ie e le iso n .

17 —  S t u d ia  W a r m iń s k i e


